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=m Potworna zbrodnia męża. M 


Żywa kobieta w grobie. 


Straszne odkrycie policjania. 


Lwów, 13 maja. Na Oddział chorób za- | niesłychany wyczyn degenerata. Oto w no- 
każ=ych szpitala powsze 1nego we i cy, gdy Szozdowa leżała w 40 stopniach go 
przywieziono z Ciszka pow. mihin rączki, wsadził ją na furę i zawiózł na 
młodą gorączkującą kobietę, jako cmentarz. Tutaj wykopał dół i rozebraw- 


Rano natknął się na Szozdową policjant 
gminny. który przy pomocy ludzi wydobył 
ją z grobu i zawiózł na posterunek policji 
w  Podbereszczach. Obecnie Szozdowa 


podejrzaną o tyfus. szy żonę znajduje się na obserwacji w szpitalu za- 
Historja chorej obfituje w niesamowite do naga, kaźnych we Lwowie. Przesłuchać jej nie 
szczegóły. EE ją do dołu. poczem spokojnie oei zdołano, albowiem jest nieprzytomna spo- 


Nazywa się Franciszka Szozda, ma lat 
30, jest żoną gospodarza, bardzo bogate- 
go rolnika, posiadającego  wiełomorgowe 
gospodarstwo, stadninę koni i las. Szozdo- 
wi” żyli z sobą ostatnio bardzo źle, a przy 
czyną 


wodu wysokiej gorączki. 


Właściciel auta uratował z topieli 


trzy uczenice i dwu chłopców. 


Tragiczna przejażdżka dziurawą łodzią. 
wiu i silnie gorączkowała. Mąż nietylko Częstochowa, 13 5. Korzystając z u. jgłębinie, rozległy się rozpaczliwe „krzyki 
nie okazywał nieszczęśliwej najmniejszej | palnego dria, tłumy wycieczkowiczów z|i wołania o pomoc. 
troskliwości, ale wręcz zdawał się czynić | Częstochowy wybrały się do pobliskiego Na środku rzeki tonęła łódź, w której 
wszystko, by doczekać się Korwinowa nad Wartę. Nagle wśród boj aoc miotało się 8 chłopców i 
jej rychłej Śmierci. bardziej ożywionej zabawy, około godz. | dziewcząt. Na brzegu powstało duże zbie- 
Koroną niesłychanego postępowania był! 6-ej po poł. z zakrętu rzeki na największej | gowisko, nikt jednak nie kwapił się z pomo- 


cą tonącym, z ktorych troje, wyskoczywszy 
Granatem w twarz chiopca. 


z pogrążającej się w wodzie łodzi, zdołało 
Nieszczęśliwy wypadek na boisku. 


wydostać się na brzeg. 
Widząc tragiczną sytuację pozostałych w 
Świecie, 13 maja. W Topólnie, pow. Świecie, zdarzył 
Podczas odbywania próby zawodów |się wypadek, który pociągnął za sobą 


była bezdzietność, 


o którą Szozda obwiniał żonę. Przed kilku 
dniami Szozdowa zapadła ciężko na zdro- 


Romans z rozwiedzionym mężeli 


EM po drugiem zamążpójściu. 


Łódź, 13 maja, Wczoraj późnym wieczo 
rem w Rudzie-Pabjanickiej, przy ulicy 
Garapicha 83 rozegrała się krwawa trage- 
dja małżeńska. Alfred Krygier na tle niepo 
rozumień rodzinnych pokłuł nożem żonę 
swą 23-letnią Eufemję. 

Poranioną  Krygierową przewieziono 
na kurację do szpitala. 

Krygier po dokonaniu zbrodniczego czy 
nu zbiegł do Łodzi, gdzie sam oddał się w 
ręce policji. 

Jak się okazuje podłożem tragedji 

była zazdrość. 


Szkielet pod p 


. 
© ni 


Tczew, 13 maja, U 
zicnneł i Marszałka Piłsudskiego, szpe- 
cita miasto Tczew stara zapadła rude- 
ra, w której mieścił się warsztat stolar 
ski Karola Borcherta. Obecnie właści- 
ciel tego budynku p. Heldt 


zburzył starą ruderę, 


w miejsce której powsta! dobrze repit" | 


zentujący się nowoczesny budynek. 
Podczas wykopywania ziemi w dru- 
glej części budującego się domu od stru 
ny ul. Łaziennej dwaj robotnicy Zupa 
i Kamiński na głębokości około 40 cm. 
tod ziemią, odkopali dolną część 
szkięletu ludzkiego, które to kości wraz 


zbiegu ulic Ła- | był 


Alfred Krygier przed rokiem ozenii i., 
z Euiemją, już podówczas rozwódką. Kry 
gierowa ostatnio miała zdradzać męża i, 
to, jak się zdołał dowiedzieć Krygier 
pierwszym rozwiedzionym mężem. 

Gdy wczoraj Krygier zapytał żonę o t., 
ona nie zaprzeczyła. 

To właśnie skłoniło Krygiera do zbro- 
dniczego czynu. 

Jak się dowiadujemy życiu Krygierowe, 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 


a 


odłogą oberży. 
po 80-ciu latach. 


niezwłocznie komendant powia 
iowy P, P. oraz tłumy publiczności. 

Szkielet ludzki  (prawdopodobn 
ułodej kobiety) zakopany został prze 
zbrodniczą rękę przed około 80 laty 

W miejscu, w którym  znaleziou 
szkielet mieściła się w roku 1850 do 196: 
wielka stacja zaprzęgów pocztowych 
oraz oberąż dla podróżnych, która była 
własiiościa niejaklego Janzema 

Zachodzi pra vydorodobieństwo, iż w 
ówczesnem stuleciu zaprzęgów poczto* 
wych, w którym nie było kole, 7012 
nej banda rabusiów zamordowała l 
sata podróżną, której zwłoki zakopała 
pod podłogę oberży. 


łodzi, p. Fijałkowski, właściciel auta półcię 
żarowego, którem wozi wycieczki, bez na- 
o odznakę państwową w Lmianie zdarzył 
się na boisku 


niysłu rzucił się w fale i zdołał wyratować 
nieszczęśliwy wypadek. 


Jedna z dziewczynek, biorących udział w 
zawodach, Pałczyńska rzuciła tak nię- 
zręcznie granatem iż ten uderzył w 
twarz chłopczyka Kutowskiego z Lnia- 


wszystkich pozostałych uczestników 
niefortunnej przejażdżki łodzią, 


jak się okazało dziurawą. Wyratowani zo 


4 : | (stali: Fr. Knysak z Korwinowa i Jan Szym 
która w pewnym momencie wpadła jej | cząk z Bargłów, oraz trzy-' 


do wody. Przy próbie wydobycia płki|  pzielnenu wybawcy zarówno ocaleni, 


śmierć 9-letniej Stefanjj Rauchfleiszówny , 
Rauchfleiszówna wracając ze szkoły ba- 
wiła się 

gumową piłką, 


Lanice. 


z piaskiem wywieziono w pole. 

Dnia następnego odkopano czaszkę 
ludzką wraz z górną częścią szkie 
letu ludzkiego, które również zała 
dowano z piaskiem na wóz w celu wy* 
wiezienia za miasto. Dzięki ivterwen- 
cji policia wóz z kościotrupem zatrzyma 


Główne wygrane 
w S-tym dniu ciacnieni 
10, tys. zł, 154478, 

5 tys, zł, 2004 88626 110744. 


wpadła na głębię i utopiła się. Zwłoki, jak i zebrana tłumnie publiczność zgotowa- [tą i zabezpieczyła do czasu przybycia 


ny. Chłopiec zalany krwią padł na boisku 
nieprzytomny. Samochodem  przewiezio- 
no nieszczęśliwego do szpitala w Świę- 
ciu. 


Zwołanie kongresu Legionu Miodych. 


Ustąpienie komendanta głównego Z, Zapasiewicza. 


— mimo natychmiast wszczętego alarmu ;y, syw 
TE dopiero po upływie pół go- ła żywą owację. 
iny, 


za zerwanie 


Brzeziny, 13 5. Tragiczny wypadek wy 
darzył się w dniu wczorajszym we wsi 
Olsza, gminy Mroga-Dolna, powiatu 
brzezińskiego. 


Warszawa, 13 maja. | W związku z tem, komendant główny 
główna Legjonu Młodych stweirdziła je- | Legionu Młodych p. Zbigniew Zapasie- 
dnomyślnie, że młode pokolenie zorgani- | wicz ustąpił z zajmowanego stanowiska. 
zowane w Legjonie Młodych stać będzie W myśl obowiązującego statutu, do 
zawsze w obozie Józefa Piłsudskiego. | czasu kongresu funkcie komendanta głów 
Celem stwierdzenia jednolitości płaszczyz | nego objął inspektor główny organizacj: | godziny 10-ej wieczorem w 
ny ideologicznej Legionu Młodych, Rada |p. Józef Bieliński. 
awia Legjonu Młodych stwierdziła je- 


oknie, wy- 

chodzącem na ogród ujrzał jakiegoś 0- 

sobnika, który wszedł do ogrcdu į począł 
zrywać bez, 


Świderek nie namyślając się wiele wy- 
strzelił z rewolweru. Strzał był celny. 
Amator bzu z ję'iem uvadi na ziem'ę. 


. 


Tymczasem Świderek zamknął okno i 


Nowy York i 


J uż wkrótce rozpoczniemy druk 
najnowszej powieści znakomitej pisarki IRENY 
ZARZYCKIEJ specjalnie napisanej dla nas. 


n. Wschody i Zachody. 


Nowy Jork, 13 maja. Nad New Jorkiem 
i okolicą ukazały się olbrzymie chmury za 


acz OO EW aS 
Orużyna bokserów polskich 
przybył» do No>weso Jorku, 

Nowy Joik, 13. 5. Przybyła tu wczo- 
raj wieczorem na pokiadzie siatku „bBeren- 
garia“ z 12-godzinnem opóźnieniem 

drużyna bokserów polskich. 
Wszyscy są w doskonałej formie oprócz 
Sipińskiego, który przeziębił się w drodze 
z Warszawy do Paryża. 

Drużyna pozostanie przez dzień jutrzej- 
szy w Nowym Jorku, celem zwiedzenia mia 
sta, a następnego dnia rano wyjedzie do 
Chicago na zawody. 


Dolar 5.23% 


Prywatnie dolar papierowy w žąda- 
niu 5,24, w płaceniu 5,23; dolar złoty w 
żądaniu 8,95, w płaceniu 8,93; funt an- 
gielski w żądaniu 27,10, w płaceniu 27; 
rubel złoty w żądaniu 4,66, w płaceniu 
4.63, marka w żądaniu 2,06, w płaceniu 
2,05; za 100 franków francuskich w żąda 
niu 35, w płaceniu 34,90. 

Bank Polski w godzinach rannych ku- 
vował dolary po 5.23. 


wspaniała autostrada. 


i niałą autostra 
Wzdłuż hrzegów Kalifornii zbudowano poza osłoną ze skał wspa 
de. która ma również duże znaczenie strategiczne. 


Kula w szyj 


Wieśniak Jan Świderek stojąc koło | 


Mieszka 


komisji sadowo ~ lekarskiej. Na wieść 
o odnalezieniu szkieletu ludzkiego przy” 


gałązki bzu. 


| sajspokojniej udał się na spoczynek. 

| W chwilę później jęki postrzelonego 
|zaalarmowały dozorcę wioskowego, któ- 
ry zbudził kilku wieśniaków. Ci zajęli 
się rannym, którym okazał się mieszka- 
niec tejże wsi 23-letni Stanisław Maty- 
siak, Matysiak został postrzelony w szy- 
ję. Ciężko rannego przewieziono do szpi. 
tala. Już w pierwiastkowem dochodzeniu 
stwierdzono, że Matysiaka postrzelił Świ 
derek, którego też zatrzymano do cza- 
su zakończenia śledztwa. 


= 


2 tys, zł, 9406 9444 11539 13144 3444, 
41867 45868 47899 61269 66997 6732 
70393 81082 91699 99106 107445 114706 
129215 138850 158885 161725 167246. 

Po zł, 1.000, — 7665 14549 3497€ 
35647 42085 45406 49508 57033 6631E 
69355 88196 85388 88971 89298 89325 
90063 93933 95753 111756 117304 116610 
133722 136975 136646 136012 135959 
137854 141876 140767 147625 150446 
159084 162763 167803. 


I-GIE CIĄGNIENIE. 

20 tys. 16381, 

10 tys, 7973 12699 98560 132630. 

5 tys. 21196 54879 96177 148996, 

2 tys. 3358 12125 41734 64034 64855 
66754 72758 98575 101481 116523 118171 
127999 134905 132761 141086 143345 
156084, 

1.000 zł. 5361 8516 8890 13238 18080 
22624 26316 35650 46421 63759 60049 
64299 75035 79272 81444 85533 88661 
90561 91559 94348 99575 106877 140705 
148666 155529 162827 160103, 


Chicago w ciemnościach kurzu. 


M.ljony Kilogramów czarnoziemu zasypały oba miasta. 
ńcy nie mają czem oddychać. 


wierające miljony tonn kurzu, przyniesione- | opadać wdziera się do mieszkań przez nal- 


go przez wiatr 
Stanów. Chmury te są tak grube i gęste, że 
chwilami powodują wśród dnia zupełną 
ciemność w mieście. Kurz, który począł już 


Rh ORKAN PZW WADA 10 I ECA I td i 


Hitler się ugiął 
przed potęgą katolicyzmu, 

Berlin, 13 maja. Szef sztabu szturmó- 
wek mimster Roehm wydał do wssysikicii 
oddziałów S. A. rozporządzenie, zakazujące 
szturmowcom wszelkiego udziału w demon- 
stracjach kościelno-politycznych. Zarządze- 
nie to zakazuje równocześnie czynienia ja- 
kichkolwiek trudności przy wykonywaniu 
przez duchownych ich obowiązków, względ 
nie stosowania przeciwko nim jakichkolwiek 
środków represyjnych. 


Czy jesteś członkiem 


L. O.P.P.? 


ze środkowo-zachodnich | mniejsze szczeliny. Oddychanie jest ogro: 


nie utrudnione i mieszkańcy zmuszeni są cio 
częstego płukania gardła. 

W stanach środkowo-zachodnich po c- 
padnięciu kurzu nastąpiła ogromna  sus-> 
wskutek której bydło ginie masowo. 

Na Chicago opadły miljony kilogramóv 
czarnoziemu, jaki wiatr przyniósł ze sta- 
nów Minnesota, Dakota i Illinois w posta- 
ci chmur kurzu. 


WO CRO Z KO ŻY O tI CWA U 


5794 robotnikom w todz 


przyznano zaopatrzenia 
emerytalne. 

W czasie od 1 stycznia d 4 
r. b. Zakład Ubezpieczenia HOOK 
go Robotników przyznał na podstawie 
ustawy scaleniowej zaopatrzenia eme- 
rytalne 5,794 robotnikom, którzy 

ukończyli 65 rok życia. 

Zaopatrzenie to wynosi 20 zł. 
sięcznie. 

W Warszawie prz 
nie 1,492 robotnikom, 
w. Sosnowcu 1.402, 


mie 


yznano zaopatrze: 
w Łodzi 1.420. 


. 
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Juž od pierwszych dni kwietnia br. 
na całym terenie Rzeczypospolitej roz: 
poczęły się rozległe prace inwestycyjne. 
Uruchomił je Fundusz Pracy, realizuiąc 
w 100 procentach swoje zamierz. ai za 
silając wydatnie kredytami nasze jed 
nostki samorządowe i związki komunal 
ne. Od Olzy po Prypeć, od Psttyku po 
Karpaty dźwięczą kilofy i łopaty i staja 
do wyścigu pracy ochotnicze drużyny 
robotnicze i liczne rzesze bezrobotnych 
Z dnia na dzień narastalą trwałe warte 
ści społeczne w postaci dróg,torów kole 
iowych, uregulowanych rzek, boisk 
sportowych i szkół Elektryfikacja i gazy 
iikacja rozległych połaci kraju idzie nie 
wstrzym. nie naprzód. Miasta rozszerza 
ją swą kanalizacylną sieć i wodociago- 
wą, kończą; budowę rozmaitych gma- 
chów publicznych, budowe rozpsczeta 
Re laty, a przerwaną dla braku fundu 
ZOW. 


Nazwano już ten rozmach iawestycyi 
1y, do którego dał impuls i który umo- 
żliwił Fundusz Pracy, —„naszą wiosna” 
Nietylko dlatego, że roboty publiczne w 
wielkiem stylu rozpoczęto z nadeiściem 
pierwszych dni wiosennych. gdy tylko 
lody i śniegi spłynęty,gdy roztajała zie 
mia i uległą się stała uderzeniem łopaty 
i oskarda. Dlatego przedewszystkiem. 
łe z temi rozległemi pracami inwesty- 
cylnemi łączą sie nasze promienne na- 
dzieje, i znaleźliśmy iedvnie słuszną dro 
gę dla likwidacji bezrobocia przy rów: 
noczesnem wydźwignięciu kraju ua wyż 
szy poziom kultury i ożywieniu cało 
kształtu naszego życia gospodarczego. 
Uszliśmy dopiero niewielki szmat tej 
drogi, ale trafny obraliśmy kierunek, to 
też nie ustaniemy w połowie rozpoczę: 
tej pracy. 


Inwestycje finansowane przez Fum- 
dusz Pracy w Iwiej części dotyczą na- 
szych miast. Jest to rzeczą konieczną i 
zrozumiałą, gdyż miasta przedewszyst- 
kiem, w p!-rwszej linji miasta przemysło 
we i robotnicze, są ośrodkami najwięk 
szęgo nasilenia bezrobocia, równocześ- 
nie zaś wykazułą najwieksze zaniedba- 
nie wołające o rychłą pomoc i naprawę. 


To też Fundusz Pracy wydatkował 
ubiegłym rokn budżetowym 1933-34 


“westycje miejskie ponad 20 milio- 


złotych. W. bieżacym.róku. prelimi:. 

da roboty publiczne po miastąch — 
»„ystkie są już w pełnym toku "prze 
szło trzydzieści trzy i pół miljona zł. Do 
dać tu jeszcze należy 1 miljon złotych, 
preliminowanych na pomiary I plady za 
budowania miast, wreszcie około 4,500 
tysięcy zł, przeznaczonych na drobne 
budownictwo w rezultacie rząd wydat- 
kował za pośrednictwem Funduszu Pra 
cy 'na przestrzeni dwóch lat około 60 
miljonów złotych, przeznaczaląc je nie 
na doraźne łatanie dziur w budżecie, ale 
na prace produktywne, stwarzające 
trwałe wartości społeczne | podnoszące 
kulturę materlalną naszych miast i mia 
steczek. 

W ubiegłym roku budżetowym mia 
sta nasze na całym terenie państwa wy 
datkowały — poza kosztami administra 
cji i kosztami obsługi długów — na cele 
produktywne ogółem 190 milionów zło 
tych. Fundusz Pracy inwestuiac no mia 


- - . 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Szef sztabu szturmówek hitlerowskich 
minister Roehm wydał do wszystkich oddzia- 
tów S. A. rozporządzenie, zakazujące  sztur- 
mowcom wszelkiego udziału w. demonstracjach 
kościelno.politycznych. Zarządzenie to zakazuje 
równocześnie czynienia jakichkolwiek trudno- 
ści przy wykonywaniu przez duchownych ich 
obowiązków. względnie stosowania przeciwko 
nim jakichkolwiek środków represyjnych. 

(—) Dokonane na osobie pani Henriot koło 
Lorient morderstwo wstrząsnęło całą Francja. 
Dochodzenie wykazało, że morderstwa dokonał 
mąż, właściciel fermy srebrnych lisów, celem 
zdobycia asekuracji w kwocie 800,000 fran- 


ów. 

(—) W Wilnie rozpoczął swe chrady w obse 
ności premera Jędrzejewicza walny zjazd har. 
cerstwa polskiego. Nabożeństwo w, Ostrej Bra- 
mie odprawił ks. biskup Michalkiewicz. Obrady 
zagaił wojewoda śląski Orażyński. 

(—) W Warszawie rimal na plac w kolonii 
Staszica samolot wojskowy, kierowany przez 
pilota podchorażego rezerwy Jerzego Nowot- 
niaka, rozbiiając się doszczętnie. Nowotniak 
zmarł w szpitalu. 

(—) Marszałek Piłsudski przyjął kilka oso» 
bistości politycznych. W zwiazku z tem roze- 
szty się pogłoski o rychłei zmianie gabinetu. | 
Pik. Prystor obeimie albo premierostwo  albo| 
też jedną z tek gospodarczych. 

—) Na kursie działaczy społecznych i gospo 
darczych wyzłosił wykład o polityce finanso- 
wè; państwa minister skarbu Zawadzki. Sta- 
łość waluty jest główną podstawą polityki fl. 
nansowej rządu Polska nie pójdzie na Żadne 


RET yman gospodarcze i nie ogłosi mora- 
arium, 


Popieraj Czerwony Kray)! 


stach 20 miljonów w roku ubiegłym a 39 
w roku bieżącym, bierze na swe barki 
ciężary odpowiadalące 10.5 proc. (rok 
1933—34), względnie 20,5 
1934—35), ogółu wydatków miejskich 
poza administracią i obsługą długów. 


OWA C 


Wymowa tych cyfr jest dostatecznie 
jasna. Stwierdzają one ponad wszelką 
wątpliwość jak realną i wydatną iest po 


proc., (rok |imoc państwa, okazywana naszej samo- 


rządowej gospodarce miejskiej. W tym 
roku przekroczy ona jedną piątą ogółu 


wydatków produktywnych wszystkich 
miast | miasteczek na całym terenie pań 
stwa. 

Równocześnie zaś cyfry te wskazu- 
ją niezbicie, że rozwój samorządu miej- 
skiego leżeć może tylko i wyłącznie na 


wykonanie budżetu. 


Wzrost dochodów skarbu w ostatnich miesiącach. 
Zmniejszanie się miesięcznych deficytów. 


Jeśli chodzi o wpływy z ceł, to nie wy- |zagranicznych i wewnętrznych jak np. ku- 
kazują one żadnej tendencji zniżkowej, gdyż | pony od pożyczek. Suma ta wyniosła ogó- 


Warszawa, 13 maja. — Wobec 
zakończenia zestawień kasowych roku bud- 
żetowego 1933/34, dowiadujemy się szcze- 
gółów wykonania budżetu państwowego za 
ten okres. 


Dochody w r. budżetowym 1933,34 wyra 
ziły się, jak wiadomo, cyirą 1.869.047.000 
zlotych, W sumie tej wpływy z danin publi 
tznych wyniosły — 974,3 miljonów złotych, 
z monopoli państwowych — 627,5 miljn. zł., 
z dochosłów administracyjnych — 225,4 
miljn. zł, wpłaty zaś przedsiębiorstw pań- 
stwowych — 41,8 miljn. zł. 


Łączna suma dochodów, osiągniętych w 
roku budżetowym 193334 w porównaniu z 
rokiem poprzednim jest mniejsza o 3,24 
proc., zmniejszenie to zaś należy zaliczyć 
wyłącznie na poczet dochodów administra- 
cyjnych. 


Jednakże z porównania szczegółowego 
wynika, że wpływy w ciągu pierwszych pię 
ciu miesięcy ubiegłego roku budżetowego 
były wprawdzie o 61,2 miljn. zł. niższe od 
wpływów w podobnym okresie roku po- 
przedniego. Poczynając wszakże od wrześ 
nia roku ubiegłego spadck wpływów ustaje 
i wpływy ostatnich siedmiu miesięcy ro- 
Ka 1933/34 utrzymały się już na poziomie 
wpływów podobnego okresu w r. 1932/33. 


Dalej wpływy z danin publicznych, po- 
cząwszy od września r. 1933, wykazują sta- 
łą zwyżkę w porównaniu z odpowiednim 
okresem r. 1932. W zakresie wpływów z 
podatków bezpośrednich również istnieje lek 
ka tendencja zwyżkowa. Tendencja ta za- 
znacza się nawet przy uwzgłędnieniu no- 
wych podatków celowych, jak np. 10 proc. 
dodatki do podatków przemysłowego i grun 
towego oraz podatek od uboju, które w 
okresię listopad r. 1933 — marzec r. 1934 
dały ogółem 6,1 miljn. zł. 


Tendencje do dzrostu wpływów w za- 
kresie podatków bezpośrednich są jeszcze 
bardziej wyrażne. W tym dziale dochody 
skarbowe, już począwszy od listopada r. ub. 
są stale wyższe niż w odpowiednch miesię- 
cach roku poprzedniego, 


pornimo zmniejsz. się wpływów z ceł netto 
o 11,2 miljn. zł. w porównaniu do r. 1932.33, 
wpływy celne brutto w ciągu całego roku 
1933 34 łącznie ze zwrotem ceł wyniosły 
156,4 miljn. zł, a więc zaledwie o 200 tys. 
zł. mniej niż w r. 193233. 


Wpływy z monopolów państwowych sta 
ły w r. 1933 34, biorąc ogólnie, na poziomie 
r. 193233, Zwyżka tych wpływów przytem 
zaznaczyła się dopiero przy koncu roku bud 
żetowego. Natomiast dochody administra- 
cyjne były w r. 1933 34 niższe od wpływów 
z tego żródła, osiągniętych w r. 193238, 
Zmniejszenie to nastąpiło na skulek zniżki 
dochodów z odsetek od ruchomego majątku 
panstwowego, w zwiazku z obniżką py 
procentowej i obniżką oprocentowania pa- 
pierów kredytu długoterminowego. Wyda- 
tki roku budżetowego 1933/34 zamknęły się 
cyfra 2.206.307.000 złotych, mniejszą zatem 
o zgórą 38 miljonów zł. niż w r. 1932 33, kie 
dy wydatki wyraziły się sumą 2.244.064.000 
złotych. Powstały w roku budżetowym 
1933/34 deficyt w sumie 337 miljonów zło- 
tych był zgóry przewidziany w tej właśnie 
wysokości, co zaznaczył już minister skarbu 
w przemówieniu, wygłoszonem w swoim 
czasie na zebraniach plenarnych sejmu i se- 
natu. 


Pewne zwiększenie wydatków, jakie za- 
znaczyło się w marcu r. b., t. zn. w ostatnini 
miesiącu ubiegłego roku budżetowego, po- 
wstało wskutek wypłacenia sumy długów 


łem 32 miljony złotych. 

Ujawniony już w drugiej połowie ubiegie 
go roku budżetowego wzrost wpływów 
skarbowych z tytułu zarówno podatków bez 
pośrednich jak i pośrednich oraz monopo- 
lów państwowych, jak należy przypuszczać, 
w najbliższych miesiącach w związku z po- 
lepszeniem się ogólnej sytuacji gospodar- 
czej powinien zwiększyć się jeszcze, 


Jednocześnie należy przypuszczać, że bę- 
dą się zmniejszały również deficyty miesię- 
czne. Dokonane zamknięcie rachunków bud 
żetowych za kwiecień zdaje się to potwier- 
dzać. W tym miesiącu bowiem, będącym 
pierwszym miesiącem roku budżetowego de- 
ficyt wyniósł już tylko 15,1 miljonów zło- 
tych. W porównaniu do 58 miljonów zł. de 
ficytu w marcu, 50 miljonów zł. w lutym 
oraz 37 miljonów zł. w styczniu stanowi to 
bardzo poważne zmniejszenie. 


ste, huk ogłusza 


H CORAN Cad 
OWOŚĆ! 
6-cio mm. odznaczony na wystawie technicznej wyrzucajncy son 
gilzy po wystrzale, patent. roku 1934 automat. syst. „Strzała 
strzelający do celu metalowemi kulkami lub śrutem do ptactw. 
pięknie oksydowany, płaski, zapewnia zupełne bezpiecz. 


linji 
szej współpracy z czynnikami rządowe 
mi. Ucza te cytry pozatem, że organiza” 
|cia miejskiego samorządu must w najbliż 
|szym czasie stanąć na takmęfwyższym 
poziomie, by sprostać swym wielkim za 
daniom, by nie uronić nic z płynacej sze 


jaknajściślejszej i jak  najlołalniel 


roką strugą pomocy państwowej, lęc7 
przekuć lą— jaknajoszczędniej i iakna* 
racjonalniej — na trwałe wartości sm 
teczne, 

O tem przy nadchodzących wyt 
rach miejskich pamietać musi ogół o 
wateli W tym dniu kartka głosow” 
rozstrzygnie © przyszłości nas? 
miast. 

J. K. 


Kalendarzyk pa” tycz. 


BUDAPESZT. „Gazette de Hongrie“ p 


nosi artykuł wstępny historyka prof. F. Pa 
poświęcony pamięci i czynem gen. Bema, ! 
rego autor nazywa jednym z naiwybitniejs” 


wodzów wszelkich czasów. Nowy pomnik <: 
Bema, który odsłoniety będzie w Budapesz 
jest symbolem tysiącletniego braterstwa wevi 
s$ko-polskiecgo. 

BUKARESZT. Tewflik Ruszdi Bey przyb 
wczoraj w poludnie wraz z żoną do Bukareszt! 
Na dworcu tureckiego ministra spraw zagranic” 
nych powitał minister Tituelscu w  otoczen' 
wyższych urzędników rumuńskiego ministerstw: 
$praw zagranicznych, posłowie Jugosławii, Gre 
cji i Czechosłowacji. Minister spraw zagranicz 
nych Turcii pozostanie w Bukareszcie do ponie 

| dziatku rano. 

PARYŻ, Agencja Havasa donosi, iż parla 

ment francuski wznawia we wtorek swe prac 
które zostałv przerwane 16 marca, 


TOMAT-BROWNING 


osob: 
iqcy. Cena tylko zł. 7.45, 2 szt. 14.15 gr., 10-ci 


strzał, zł. 22. — Setka kul 3.55 gr. Szczoteczkę do czyszczenia lu- 
fy dodajemy darmo. Pozwolenie niepotrzebne. Wvsvłamy za zali 


czenien: poczt. Koszty przesyłki opłaca kupując y. — Ądresować: Gen. Przedstaw. na Polske 


W. M. Gdańsk „STRZAŁA“, WARSZAWA — 
Baczność! Tylko z naszej firmy można sprowad 
wyrzucajace gilzy po wystrzale. — Dla sklenów 


ul. Dr. Zamenhofa 12, Oddz. 3. E. j 
zić czarne prawdziwe automatyczne browni?*' 


specialne rabaty. 


Nowa faza faszystowskiej przebudowy, 


Real zacja ustroju korporacyjnego. 
Zasady kolektywizmu i wspólpracy. 


Rzym, 13 maja. Agencja Ste- |pod przewodnictwem Mussoliniego i z udzia 


fani donosi: uchwalony na posiedze- 
niu centralnego komitetu korporacyjnego 


O czem piszą inni? 


Przeglad prasy. 


NIEPOKÓJ O SAARĘ. 


Gazeta Polska ex wolne zawody, To, że Żydzi mogli się naj 
Sam fakt, że 93 proc. uprawnionych do głosoltych terenach tak rozpanoszyć — to, że nn. 
wania zapisało się do „Frontu niemieckiego” —| „Wiadomości Litearckie” są najbardziej wpły- 


dów na literaturę, sztukę i naukę polską oraz 


łem najwyższych dostojników  iaszystuw- 
skich projekt ustroju korporacyjnego, przed 
stawia się jak następuje: projekt przewidu- 
je powołanie 22 korporacyj, obejmujących 
całokształt produkcji włoskiej. Korporacje 
te będą się dzieliły na 3 grupy wediug nastę 
pujących dzialów produkcji: rołnictwa, prze 
mysłu i handlu. Pierwsza grupa składać się 
będzie z następujących 8-u korporacyj: kor- 
porację, obejmującą producentów zboża, 
ogrodniczą, producentów win, oliwy, trzci- 


powstałego l-go marca r. b. po dobrowolnem| wowem pismem literackiem i społeczno-kultu= |ny i buraka cukrowego, przemysłu przetwo- 
rozwiązaniu się NSDAP na terenie plebiscyto- |rainem w dzisiejszej Polsce — sst w znacznej rów zwierzęcych i rybactwa przemysłu 
wym — nie przesądza zresztą o tem, jak ci za. | mierze winą poprzednich kierowników polskie- | g T i 

pisani w r. 1935 będą głosowali. Przystąpienie | go życia kulturalnego, którzy ulegli wpływom rzewnego 1. tkackiego. : 

do „Frontu niemieckiego” mogło się odbyć pod | irazeologji liberalnei i filosemickiej. Dziś rdzen- Druga grupa obejmuje korporacje działu 
presją czy przez oportunizin. A głosowanie bę-|ni pisarze i artyści polscy przymierają często przemysłowego i handlowego. W sklad tej 
dzie tajne, Nie byłoby nic dziwnego gdyby w|głodem, a wszystkie niemal czołowe stanowi- | trupy wejdą następujące przemysły: meta- 
okresie wyraźnego zbliżenia między Moskwą a| ska w instytucjach kulturałnych i literacko-arty MA ic i mechaniczny, odzieżowy, chemi- 
Genewą komuniści Saary otrzymali rozkaz gło-| stycznych opanowane są bądź przez Żydów, | „ży roz oy e rze 
sowania za przedłużeniem „status quo”. Już | bądż przez ich protektorów i przyłaciół. Spiórz | <=my, budowlany, papierowy | Prasowy, pra 
dziś wiemy, że kierowana przez pp. Maxa|my choćby na powołaną niedawno do życia Pol, myst wodny i gazowy przetwórczy, szklany 
Waltza i Maxa Brauna „Sazrlaendische Soziali.| ską Akademię Literatury. i ceramiczny. 


stische Partei” za owem przedłużeniem agituje 
i hasłu „Deutsch die Saar immerdar“ przeciw- 
stawia: „Frei die Saar immerdar”. Jest rów- 
nież możliwe, że katolicy — rozporządzający 
połową wszystkich głosów — nie wypowiedzą 
się jednomyślnie za powrotem do Rzeszy, 
szczególnie gdyby między Watykanem a Berii 
nem nie osiągnięto porozumienia we wszystkich 
sprawach będących obecnie przedmiotem dysku 
sii, Wreszcie pewna materjalistycznie usposo- 
biona część wyborców może wątpić czy Rzesza 
istotnie potrafi dziś bez wstrząsów  wchłonać 
terytorium produkujące zgórą 10 milj. tonn wę- 
gla i 1,4 mih. tonn stali. Takie są niewiadome 
sytuacji i takie powody niemieckiego niepoko- 
ju o los zagłębia Saary. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO ŻYDOWSKIE. 
Kurier Poznański 

Niębeznieczeństwo żydowskie wzrosło ogro- 
mnie w dziedzinie kulturalnej. Okres wojenny i 
pierwszych piętnastu lat naszej wskrzeszonej 
niepodległości — to okres istnego najazdu Žv- 


Cala, tak szkodliwa „ruchawka  obyczajo- 
wa” p. Boya-Żeleńskiego nie przybrałaby takich 
rozn iarów i zasięgu, gdyby nie wydatna i skwa 


pliwa pomoc Żydów, którzy oddali na jej ustia í 


Trzecia grupa obejmie korporacje, repre- 
zentujące inne zawody, jako to: ubezpiecze- 
nia, instytucje kredytu, organizacje zawodo- 


kraju, widowiska i szpitalnictwo. 


Rzemiosło nie stanowi oddzielnej korpo- 
racji, lecz wejdzie w skład odpowiednich 
działów. Przewodniczący poszczególnych 
korporacyj będą mianowani dekretem preze 
sa rady ministrów. Wiceprzewodniczacy 
będą wyznaczani przez partję faszystowską 
Projekt przewiduje ścisłe połączenie admini 
stracji państwowej z korporacjami, prze: 
udział przedstawicieli poszczególnych gałęz 
administracji w radach adminisracyjnyci 
odpowiednich korporacyj. Uchwalony pro: 
jekt systemu korporacyjnego opiera słę na 
zasadach kolektywnych, na współpracy po- 
szczególnych instyacyj i na wspólpracy od- 
rębnych przedstawicielstw pracowników į 
pracodawców. 

System powyższy jest tak skonstruowa. 
ny, że żadna grupa w Jonie poszczególnyct. 
korporacyj nie może liczebnością swych de. 
legatów zmajoryzować drugiej grupy. Partie 
iaszystowska przez deiegatów, mianowa:. 
nych dla poszczególnych kornoracyj, odgry= 
wać będzie rolę czynnika decydującego. 
Ilość reprezentantów świata pracy w łonie 


zi zarówno lamy  „„Wiadomeści Literackich”, | we i artystyczne, przemysł morski, komuni- | poszczególnej korporacji równać się będzię 


jak swój rozgałęziony aparat reklamowy i 
sne swe pióra, wystarczy wymienić p. Goki 
berg-Krzywicką, p. dr. Rubinrauta, p. Waser- 
cuga-Wąsowskiego. Równocześnie na łamach 
tychże „Wiadomości? Żyd Słonimski prowadzi 
walkę z patriotvzmem i „tmilitaryzmem” pol- 
skim, głosząc hasła rozbrojenia i narodowego 
indvferentyzmu. 

W „terenie“ zaś, na obszarze całej Rzeczy- 
pospolitei, Żydzi kierują robotą tajnych jacze- 
jek komunistycznych, próbwąc — jak to wy- 
kazały ostatnie procesy — szczepić jad bolsze- 
wieki nawet wśród wojska. W ciagu ostatnich 
2 miesięcy aresztowano w różnych miastach i 
miastzezkach Polski za robote komunistyczna 
nie mniej niż 300 Żydów, gdy liczba aresztowa- 
aych Polaków nie dosięga nawet dziesiątżj czę- 
ści tego. 
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listów  dziękczynnych, 


my mnóstwo 
Koszty przes. opłaca kupujący. 
*rzedst, „Montreł, Warszawą 


listów, rowerzystów, inkasentów i t. d. Wykonanie 
najlepszych materjałów. Cena reklamowa tylko zł. 7.46, 2 Szt. 
14—, Setka kul mosiężnych zł. 3.65. Szezotkęd czyszczenia lufy 
dodajemy bezpłatnie. Za dobroć naszych browningów 
Wysyłamy bez zezwolenia pólic. za pobraniem poczt. 
Zwracać a= uwagę ną adres dła korespondencji: Jen. 
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f!Cud techniki!! 


Browning autom. 6-cio 
mm wyrzucający sam gilsy 
po wystrzale. 

strzelający do celu 
kulkami, albo śrutem do 
ctwa, pięknie 


metalowemi 
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otrzymuje 


Napoleo na skrzynka poczt. 827 E. 


zę: kację powietrzną, komunikację wewnętrzną ilości przedstawicieli pracodawców. 
w. 


Mtode siły narodu. i 
Zjazd harcerski w Wilnie. 


Przegląd drużyn przez min. Jędrze ewicza. 


Wilno, 13 maja. Przyby) 
pociagiem warszawskim p. minister Waciaw 
jędrzejewicz, witany na dworcu udekorowa 
nym flagami, przez przewodniczącego 
Związku Harcerstwa Polskiego woj. Gra- 
zyńskiego i woj. wileńskiego Jaszczołta oraz 
tektora Uniwersytetu Stefana Batorego 
Staniewicza, generalicję, prezydenta miasta, 
kuratora Okręgu Szkolnego wileńskiego i 
reprezentacyjne drużyny harcerskie. 

O godz. 9 rano przed obrazem Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiej ks. biskup wileński Mi- 
chałkiewicz odprawił uroczyste nabożeń- 
stwo, poczem kazanie wygłosił ks. kanclerz 
Mauersberger, wiceprzewodniczący ZHP. 
Po nabożeństwie na Placu Katedralnym od- 
był się przegiąd drużyn harcerskich przez p. 
min. jędrzejewicza. Następnie woj. Grażyń 
ski złożył wieniec na grobie biskupa Bandur 
skiego. Skolei p. min. jędrzejewicz w oto- 
czeniu wojewodów, generalicji szeregu 050- 
bistości urzędowych i harcerstwa polskiego 
odebrał defiladę drużyn harcerskich i gro- 


się obrady zjazdu, które zagaił woj. Grażyń 
ski, witając p. ministra oraz przedstawiciel: 
władz i delegacyj. 

W imieniu rządu przemówił min. jędrze- 
jewicz, podkreślając doniosłą rolę harcer- 
stwa. Następnie w gorących słowach prze- 
mówił biskup Michalkiewicz, udzielając pas: 
ierskiego błogosławieństwa. Skolei gabra: 
głos prezydent miasta Maliszewski, przed 
stawicieł woj. Nowogródzkiego p. Pełczyń 
ska z ramienia Fidac'u, przedstawiciele wo!- 
skowości, przedstawiciele młodzieży | Zv 
Pracy Obyw. Kobiet. 

Depeszę gratulacyjne nadesłali: bisku. 
polowy Gawlina, min. Zarzycki, min, Hw- 
bicki, gen. Żeligowski, gen. Popowicz or: 
szereg j społecznych. 

Po przemówieniach odczytano wniosk: 
zgłoszone na zjazd, które przekazano do po 
szczególnych komisyj. Skolel nastąpiły re 
feraty fachowe, wreszcie przewodniczac 
Z. H. P. woj. Grażyński złożył sprawozdar 
za rok ubiegły. Popołudniu obradowały ' 


mad druhowych. Po defiladzie rozpoczęły | misje. 


Podświadome instynkty przestepcze 


f drzemią w amerykańskich potomkach europejskich awanturników. 


_ Nowy York, w: maju. 

Wszystkie głodomory Stanów Zjedno 
czonych, dla których praca i dwa posił- 
ki dziennie wydają się rajskim, ale nie 
doścignionym snem, mogą odtąd wal- 


o zdobycie 25,000 dolarów, 


cenę wyznaczoną za schwytanie żywe 
go czy też martwego przestępcy. Całą 
tę kampanję przeciwko przestępczości 
wywołał nieuchwytny John Dillinger — 
„wróg społeczny Nr. 1”, o którym szcze 
gółowo donosiliśmy w. „Echu” (dn. 18 
kwietnia b. r.) 

Aby umożliwić schwytanie przestęp 
cy na innej jeszcze drodze niż polowa” 
nia na intratną zwierzynę, postanowio 
no, by niektóre przestępstwa zostały 
podciągnięte pod kompetencję sądu fe- 
- deralnego, stwarzającego specjalne in 
stytucje dla walki z przestępstwem, 
jak »„Secret: Service”, o którym także 
pisaliśmy niedawno. 

Wszelkie zarządzenia władz rozbija- 
ją się wszakże o dwa niesłychanie waż 
ne czynniki: z jednej strony o strach 
ogółu przed zemstą gangsterów, z dru- 
giej © o... sympatię, jaką pewne sfery 
społeczeństwa darzą ludzi odważnych i 
nieustraszonych. Tą ostatnią okoliczno 
ścią tłumaczy się, dlaczego Dillinger, 
na którego poluje armia policjantów. 
zawsze ujść potrafi ich czujności. 
Wszyscy naprz. w Mooresville, w sta- 
nie Indiana, wiedzą, że Dillinger spę- 
dził ostatnio weekend 


w domu rodzicielskim, 


lecz nikt zdradzić go nie chce. Każdy 
szanuje rozgłos i swoją lokalną »sła- 
wę”, niezależnie od dziedziny, w któ- 
rej się „wielkość człowieka obja- 
wia. Współobywatele głośnego bandy 
ty są przekonani, że walka, jaką wyto 
czył społeczeństwu, jest zupełnie 
usprawiedliwiona. 

Nie można twierdzić, żeby przychy! 
ne stanowisko, zajęte przez ogół amery 
kański w stosunku do gangsterów, wy- 
nikało z kontaktu stałego z kinem i li 
teraturą sensacyjną, jak twierdzą niektó 
rzy. Opiera się raczej na wrodzonej 
pogardzie dla prawa, cechującej charak 
ter narodu. amerykańskiego, którego 
większość .. 

wywodzi się od awanturników 
i ludzi wątpliwego pochodzenia. 


Bóle głowy są często wynikiem zaburzeń 
działaniu żołądka i jelit. 
j "WODA GORZKA MORSZYŃSKA 
w dawce od 1/4 do 1 szklanki usuwa przyczynę 
choroby. Do nabycia w składach aptecznych. 


Jakkolwiek jest, Stany Zjednoczone 
uświadomiły sobie nareszcie, że są do- 
słownie zalane przeróżnego rodzaju 
przestępcami, a stąd czas najwyższy 
wytoczyć im wielką ofenzywę pod wy 


łącznem dowództwem Waszyngtonu. 


Cyfry, jakie ujawnił niedawno minister 


wojny Dern dla ożywienia »„znarkoty- 
zowanego sumienia społeczeństwa, są 
istotnie przerażające. Okazuje się bą 
wiem, że »armja przestępców w Sta 
nach Zjednoczonych przerasta trzykro” 
tnie ilość żołnierzy armji stałej”. 


Prezydent Roosevelt, przerażony da 
nemi statystycznemi, wykazującemi 
rocznie 12,000 mordów, 3,000 porwań, 
100,000 zbrojnych napadów, 50,000 gra* 
bieży i t. d. zażądał stosowania jak 
najsurowszych miar. 


Mówi się nawet o-przywróceniu 


kary chłosty 
io przymusowem zdjęciu odcisków pal 
ców wszystkich obywateli Unii. Te 


agresywne plany wywołały liczne pro; nie zostanie wydany nakaz zawieszenia 
testy, a trudności walki piętrzą się wo | wolnej sprzedaży wszelakiego 


że nie cholzi o zwa! 
lecz 


bec okoliczności, 
czenie poszczególnych jednostek, 


— TYB 
RZ ZOOTY PRO OE OPOYA ZWISA TY SOTO OBWE OTOZ Z ZABRZE ESET ACT LAWA. E 


Bój o piłkę. 


Mecz w rugby rozegrany między Niemcami ma Czechosłowacją 


zorganizowanych band,-które ze zbro* 
dni. stworzyły rodzaj przemysłu. 

Najsłuszniej — może — przedstawia 
sprawę gazeta „Saint - Louis Post De 
spatch”, która pisze w jednym 


ostatnich artykułów wstępnych: 


„Jest rzeczą zbyteczną wypowiadać 
wojnę przestępczości, nie atakując pod 
staw zbrodni, która w Stanach Zjedno- 
czonych tkwi w »legalnym” zawodzie, 
o czem wiedzą wszyscy”. 


Chodzi o to, że pewien odłam niesu 
miennych prawników oddał się na usłu 
gi gangsteryzmu, popierając go porada- 
mi prawnemi. Ostatnio, przed wy” 
mknięciem się Dillingera z więzienia, 
niektóre dzienniki amerykańskie poda 
ły portrety Dilingera w celi Crown * 
Point, czule wspierającego się na 
swym doradcy prawnym, Robercie 
Estil. 

Ponadto walka z przestępczością nie 
przyniesie pożądanych. wyników, póki 


z 


rodzaju 


broni i amunicji. 
O. 


w Pradze 


z wynikiem 19:9. 


Anastazja Drewnowska. 


Kat 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Krysia Szreniawianka przedstawiła swemu 
bratu przystojnemu pórucznikowi — lotnikowi 
swa przyjaciółkę Halę, która zakochała się w 
nim od pierwszego wejrzenia, 

Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 
rozmowę swej narzeczonej Niki z innym  męż- 
czyzną. Uspokoiła jednak jego podejrzenia i za- 


prosiła go do siebie. sh 

WSZYSCY m się na wywozasa 
w Kmiotwo. Nika flirfowale, aby pobudzić za- 
w rośż. Szrenławy. 

Marjan przyjechał do Warszawy i zapytał 
służącą o Nikę. Dowiedziawszy się, że jest w 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał. 

Nika: tymczasem bawiła się ku Zazdrości ko- 


jr szukając Niki, natknął się ma 


ir nlawa po cichu się w nim kochała. 


zła pomogła mu znaleźć Nikę. 

Aang A spaceru w lesie ku przerażeniu Ni- 
ki natknęli się na jej drugiego p soo 
Marjana. Spotkanie zakończyło się wbrew o0- 
szekiwaniom Niki spokojnie» 


ictwa między Niką a Marjanem Kaw- 
Lola podjeta się Marja. pg > 
jednak nieublazany. Szreniawa wyiecha o 


> rasie Szreniawy — Wieliński podjął się 


ia Niki. 
misji zdemaskowan =: 
szła wkońcu potajemnie zamą 
z pina Pai spodziewając się, że perry Ma o- 
piywółe w bogactwo. W Bohdana w 


mość uderzyła jak grom. 
* 


— Co się tak dąsasz? Pan Niw 
ski Lare mi wczoraj, że takich 
nóżek jak moje jeszcze nie widział. I 
jeszcze coś powiedział, ale boję się po 
wtórzyć bobyś go jeszcze wyzwał na 

k. 
RÓ dałaś mu w pysk? — zapy” 


tał mąż, otrząsając z szyi aksamitne ra 


astrofa 


POWIEŚĆ. 


miona. — Porządna kobieta nie pozwala 
sobie mówić brudnych komplementów. 

— Eh, jaki mi porządny! A tyś nie 
mówił takich samych? 

Pan Zygmunt otrząsnął się z irytacją. 

— Nie bądź głupia, jesteś moją żo- 
ną i powinnaś się szanować. 

— Zawracanie głowy. Szreniawian- 
ka się szanowała, toś się z nią nie oże 
nił — wypaliła Nika. 

Pan Zygmunt oniemiał ale jako, 
że zawsze działał  impulsywnie 
stosownie do zachcianek chwili i nigdy 
się nie bawił w refleksje tak i teraz 
huknął tylko pięścią w stolik i rzekł: 

— Moja kochana, proszę cię, nie wy 
wieraj buzi. Żona, to żona. Oddałem ci 
w ręce mój honor i spodziewam się, że 
potrafisz go zachować. Dałem ci nazwi 
sko i utrzymanie to mi się coś od cie- 
bie należy. 

— A ja nic gi nie dałam? Gdziebyś 
znalazł drugą taką piękną jak ja? Głu- 
pia byłam, że za ciebie wyszłam. Jak 
tak, to mi u nóg leżał. Żebym się nie 
nabrała na to głupie małżeństwo, to- 
byś nie przestał koło mnie tańcować. 
Teraz mi wymawia. Nazwisko mi dał! 
Dałeś tmi nazwisko, żebym cię taniej 
kosztowała! Czy to ja chciałam za cie 
bie wyjść? Zlitowałam się i tyle. Za 
stubym wyszła, żeby księża łatwiej da 
wali śluby. Wielkie rzeczy. Łaskę mi 
zrobił! 

I piękna Nika „wywarła buzię” ni- 
czem rozzłoszczona przekupka. 

W panu Zygmuncie zagotowało 
się do samego dna. Czuł się święcie w 
swojem prawie jako mąż. Zapatrywa- 


nia jego na Nikę zmieniły się pod wpły 
wem małżeństwa automatycznie. Uwa- 
żał ją odtąd za swoją własność, oce- 
niał krytycznie, widział 
wszystkie wady, rozumiał, że on ra- 


Tłum zlynczował morderce. 


Wygrana nie zawsze przynosi szczęście. 
Dowodem tego krwawa historja, jaka się 
rozegrała przed dwoma dniami w francu- 
skiej miejscowości Bagnolet pod Paryżem. 
Jeden z obywateli tej małej miejscowości 
wygrał na Loterji Narodowej 10.000 fran- 
ków i postanowił uczcić wygraną ucztą 

w gronie przyjaciół. 
Zaprosił więc około dziesięć osób do ma- 
łej restauracji na obiad. Gdy całe towarzy- 
stwo raczyło się już obficie winem i aperi- 


tifem, siedzący w towarzystwie dwóch 
swoich kolegów niejaki Henicot, osobnik 
karany sądownie, zażądał od fundatora 


uczty, aby go zaprosił do swojego stołu. 
Pundator sprzeciwił się temu, a ponieważ 
Henicot rzucał pod jego adresem dość moc 
ne wyzwiska, całe towarzystwo opuściło 
restaurację i udało się do tasku Saint- 
Cloud. 

Około wieczora fundator i jego goście 
wrócili do restauracji, sądząc, że nie zasta 
ną już Henicota. Ale bandyta siedział już w 


Bezskuteczna walka z gangsterami. Elmmu Krwawa uczta szczęśliwca. $ 


Towar: 
Hepi: 


towarzystwie swoich kolegów. 
stwo zasiadło znów do uczty, ale 
rozpoczął znów 

draźnić biesiadników wyzwiskami. 
W rezultacie jeden z biesiadników wym: 
rzył mu policzek. Rozpoczęła się bójka mię 
dzy biesiadnikami, a Henicotem i jego 
warzyszami, która skończyła się krwawo: 
jeden z bandytów wyjął rewofwer i oddał 
do biesiadników kilka strzałów. Kule zabi- 
ły jednego, dwóch innych zraniły lekko, 
Przerażony gospodarz wezwał policię, któ 
ta przybyła natychmiast i aresztowała mor 
cerce. Ale tłum, który się tymczasem zpro= 
madził, wydarł mordercę z rąk  polician= 
ta i zlynczował go. Kiedy policjanci 
brali mordercę z rąk rozjuszonego 
wyglądał on jak jedna 
beznadziejnym stanie odwieziono 
szpitala. Jednocześnie policja 
FHenicota, sprawce krwawej 
drugiego towarzysza. 


to- 


ode- 
tumu, 
krwawa masa. W 
go do 
aresztowa!a 
rzezi I jen 


Miłość młodego dezertera fa 
ZEZNANIA RANNEJ KOBIETY. 


Krwawy dramat miłosny rozegrał się w, zgodził się popełnić wraz z nią  samobój: 
małym domku na jednem z przedmieść Pa-| stwo. 


ryża. już od kiiku dni ukrywał się w miesz 
kaniu swojej kochanki, 30-letniej Żermeny 
Ohanian, jej młody przyjaciel Robert Dau- 
trempius, — który uciekł ze swojego puł- 
ku w Bar-le- Duc, gdzie odbywał służbę 
wojskową. Żermena Ohanian była Żoną za 
możnego fabrykanta obuwia. Przed ro- 
kiem, po porzuceniu jej przez męża, zosta- 
ła kochanką Dautrempłusa, młodego, senty 
me ego chłopaka, z którym żyła aż do 
CR ègo służby wojskowej. 

licja dostała poufne zawiadomienie, 
. ody dezerter ukrywa się w domu 


swojej kochanki, 
a jednocześnie nadszedł do policji list, za- 
wiadamiający ją, że kochankowie  zamie- 
tzają wspólnie popełnić samobójstwo. Wo- 
bec tego policja udała się natychmiast do 
mieszkania Żermeny Ohanian. Ale zastała 
drzwi zamknięte. — Kochankowie na wi- 
dok policji zabarykadowali drzwi mebla- 
mi. Kiedy policja rozpoczęła atak na 
drzwi, aby je wyważyć, rozległy się wę- 
wnątrz dwa strzały rewolwerowe. FV 
wtargnięciu do wnętrza mieszkania znale- 
ziono młodego dezertera już martwego, ze 
skronłą przebitą kulą rewotwerową. Obok 
leżała 
ciężko ranna Żermena Ohanian. 


Przewieziona do szpitala młoda kobieta 
odzyskała przytomność 1 zeznała, że ko- 
chanek jej uciekł z wojska z miłości dla 
niej. Chciał on najpierw stoczyć z policjan 
tami zaciekłą bitwę, ale na jej nalegania 


że 


bie okiem tęsknej wyobraźni w powo- 
zie, na rynku prowincjonalnego mia- 
„steczka, wśród kłaniających się chała- 


wyraźnie ciarzy. 


— To się mumię wstydzisz? =- zapy- 


czej zrobił jej laskę nie ona jemu, zda- |tała pmwie pokornie. — Nie bół się. Po- 


wał sobie sprawę iż wyszła za niego 
tylko dlatego, że stanowisko mężatki 
miało dla niej olbrzymie znaczenie. To 
przewartościowanie pojęć sprawiło, że 
poprostu zapomniał, jak za nią szalał. 
Tradycyjny pogląd na rolę żony, wy- 
niesiony z konserwatywnego domu ro- 
dzinnego, wypłynął teraz na powierzch 
nię. Przyznał poniewczasie racię ojcu. 
Do złości przeciw Nice przyczyniał się 
jeszcze fakt, że pan Zygmunt czuł się w 
stosunku do niej nie w porządku. Okła- 
mał ją przecież co do zgody ojca i co 
do zamieszkania na wsi po miodowym 
miesiącu. Był góry wściekły, że Nika 
zrobi mu okropną awanturę. 

— Ty kokoto! — wrzasnął. — Toś 
ty taka!? Ja ci łaskę zrobiłem gałga- 
nico! Ja! Ja się zlitowałem, że cię zro 
bitem swoją Żoną, ale widocznie nau- 
ra zawsze ciągnie wilka do lasu. 

Nika czerwona jak mak, skakała mu 
do oczu. 

— Tyś mi łaskę zrobił, ty? Hm! 
Piesby się uśmiał. Żebym cię nie trzy- 
mała zdaleka, tobyś się nie kwapił do 
żeniaczki. Widzicie go! To ja was nie 
znam?! Teraz będzie mi sypał piaskiem 
w oczy. Wiedziałeś, że nie jestem stwo 
rzona do klasztoru. Mogłeś mnie nie 
brać. Kto ci kazał? 

Pan Zygmunt, przyparty do muru, 
poratował się. wybiegiem. 

— Nie wiem, coby mój ojciec po- 
wiedział, gdyby cię usłyszał. Jak fa 
mu cię pokażę? 

Nika oniemiała. Zapomniała na amen. 
że przecież karjera jej jako meżatki 
jeszcze się na dobre nie zaczeła. Pażało 


wała, że się „rozjadła”. Zobaczyła sie-!. 


trafię być panią. I na gospodarstwie też 
się znam. Zobaczysz, że nie będziesz 
żałował, żeś się ze mną ożenił. 

Ale pan Zygmunt już żałował i nie 
na rękę mu była jej uległość, Wolał, że 
by się „piekliła”, Teraz musiał szukać 
pretensji, któraby mu ułatwiła ukrycie 
przed nią własnego oszustwa. 

— Zawiozę cię do ojca — rzekł su- 
rowo — jak się poprawisz; jak się wy 
zbędziesz ordynarnego szastania i jak 
się przekonam, że mnie kochasz. Ina- 
czej: separacja! Nie potom się ożenił, 
żeby mi żona rogi przyprawiała i ruj- 
nowała mnie na łachy. Będziesz cicha, 
skromna, uległa, oszczędna, pracowita, 
to będziemy z sobą żyli. Wolisz dawne 
życie: jazda spod mojego dachu zro- 
zumiałaś? 

Pan Zygmunt postawił to ultimatum 
w błogiej nadziei, że Nika okaże się 
niepoprawna i że to mu rozwiąże ręce. 
Miał jej już dosyć. Miłość, oparta wy- 
łącznie na pociągu zmysłowym, wypa- 
liła się do ostatniej iskierki. Gdyby Ni- 
ka zamieniła się nagle w anioła cnoty, 
byłby ciężko zawiedziony. 

Nikę „zatchnęło”. Nie spodziewała 
się czegoś podobnego. Odeszła ją mo- 
mentalnie wszelka „hardość*. Przybrała 
pozory uległej owcy, ale chytry mózg 
zaczął pracować intensywnie nad spo- 
sobem wybrnięcia z niekorzystnej sytu- 
acji. Nie chciało jej się wierzyć, że 
przestała mieć dla męża urok. Była na 
to zbyt zarozumiała. Przypuszczała ra- 
czej, że bierze ją na jakiś „kawał”. 
Oszust wyczuje oszusta. Postanowiła, 
że go „przejrzy”. | 
— Zrozumiałam == rzekła po krót- 


p M 


" 


Miejsce osiedlenia Trockiego 


Wyspa Aix, gdzie rząd francuski wobęc 

odmowy przyjęcia Trockiego przez ja- 

kiekolwiek państwo śwlata — zamierza 
osiedlić Trockiego, 


kim namyśle. — Niech tam. Weź mnię 
na próbę. A długo to ma być? 

— Dopóki się nie poprawisz — pa- 
dła wykrętna odpowiedź. 

Na te słowa serce Niki drgnęło wy 
raźnem złem przeczuciem. Przysięgła- 
by, że dostrzegła w oczach męża złośli 
we błyski. Ale znała życie i wiedziała 
kiedy milczeć, a kiedy stawać dęba. U. 
dała trusię i od tego dnia znueniła się 
do niepoznania. Przestała się de 
magać zabaw i strojów, przestała kokie 
tować mężczyzn na oczach męża i ża- 
częła okazywać niesłychaną dbałość « 
jego wygody. Poprostu chodziła. koło 
niego jak matka. Gdy jej powiedział, żę 
po powrocie do Warszawy, sprowadzi 
się do jej mieszkania, zrobiła wielkie o- 
czy, ale nie powiedziała ani słowa. 
Przed ślubem Zygmunt domagał się. 
żeby rzuciła posadę. Oparła się temu z 
wrodzonej przezorności. Teraz nie za 
protestował, gdy oznajmiła, że wróci 
do biura. Głowiąc się nad jego postępo 
waniem, zaczęła się obawiać, że ją na 
brał t że jest biedny; a wszystko, co” 
miał, wydał na konkury. Trawiona głu 
chą wściekłością, zaraz po przyjeździe 
ilo Warszawy, pobiegła zebrać infor- 
macje o właścicielach Teczyna. Okaza- 
ło się jednak, że wszystko było w po- 
rządku. Tęczyńscy pomimo epidemii po 
datkowej trzymali się dobrze, licytacli 
nie mieli ani jednej i cieszyli się opinia 
znakomitych gospodarzę. 

Wróciła do domu z głową w zame- 
cie. Już myślała, że wyrzuci męża na 
ulicę. Zaczęła niemal wierzyć, że wziąl 
ją na próbę zupełnie serio. 

Ale w miarę jak upływały dni, wzra 
stało w niej przeświadczenie, że długo 
tej próby nie wytrzyma. Zygmunt zro- 
bił się niemożliwie skąpy. Sam płaci! 
za mieszkanie, sam wydawał dyspozY: 
cie Józi. >; O zabawach nie było nawe 
mowy. (d. e. n.) 
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Wujek Tom: — Mnie karta idzie! Wujek Tom. Co się stało? Wasal: — Do kroćset tysięcy śledzi! To przecież kapi- 
Robinsoń: — Ja też nie mogę narzekać! Robinson: — To łódź podwodna! tan Tom! 
Wujek Tom: — Patrzcie to mój sternik Wasal! 


Wasal: — Trzymajcie za linę, przyholuję was do brzegu. Wasal: (w domku) : tobyły czasy, kapitanie... Wasal; Wracajcie przeklęte bachory. 
Wujek Tom: == Jaka tam pogoda pod wodą? Wicek: Śpiesz się bo ten czarny djabeł patrzy, Robinson: Zapóźnośmy się spostrzegli. 
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Wicek: Patrz tam śpl wieloryb. Wicek: Ha! == ha! hal 
Wacek: ==- Dajmy mu prztyczka w nos! Wacek: Będzie miał przyjemne przebudzenie 


yi pL py. 


©, 5 


Robinson (do pomocnika): «= Przywołaj wieloryba Wasal: — A to mądry potwór, przyniósł nam obu Wasal: == Dowidzenia koledzy! A ty wielorybie, masz 
do brzegu! l | drapichrustów! tu smaczną szynkę za fatýgę, kę 
szczórym — trzeba przyznać, że Gedeon |daje czekać na siebie, lecz sam nigdy| Co do pani na przystanku, nie ki nosiła na głowie, ; 
WHIP. zywe gk enap wb roku życia od: |nie czeka. „Nigdy“ jest może przesadą. weszła do sklepu, choć nie miała wych, ładnych włosów, © ann je sida, 
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Żona dla matematyka.| Myśli o kobiecie. Wolny wieczór. 


swat ma rację... 


Profesor matematyki Jacenty Kwadrat| pana coś odpowiedniego, panna Anita Ma- 


doszedł do wniosku, że czterdzieści pięć 


jat kawalerskiego życia w zupełności wy- 
i 


starczy. 

Zawezwał więc przedstawiciela biura 
satrymonjalnego i kazał sobie wyszukać 
ecdpowiednią kandydatkę na żonę. 

Nie omieszkał również dodać, że żona po- 
winna być wykształcona i okazywać zain- 
teresowanie matematyką. 

Po kilku dniach swat zgłasza się do 
protesora. 


— Panie profesorze! Mam! : Mam dla 


Wizyty w przeds'onku teatru 


wer, bajeczna kobieta! 
— Panna? 4 
— Prawdopodobnie! ; 
— Ładna? 
— Owszem, gospodarna. 
— Młoda? 
— Mniej więcej. Pan profesor nie powi 


Kornel Makuszyński: 


| ‚Cuda czyni 
anielstwo kobiecej duszy, gdyż miłosć 
czyni cuda — kobieta zaś į miłość to je- 


dno". 

„Bez towarzystwa duszy kobiecej ży- 
cie ludzkie jest mdłe, jałowe i dlatego nie 
pożyteczne, gdyż mu brakuje połowy, 
bez kobiecego serca, serce ludzkie sko- 
stnieje i uschnie'. 

Henryk Sienkiewicz: , Kobieta na ka- 


nien o nic pytać, ona jest jakby stworzona | m‘enistej drodze łatwiej przyjmuje ofiaro 


dla profesora matematyki. 

— Dlaczego? 

— Ona jest poprostu nieobliczalna ko- 
bieta! 


Czuły ojciec nie znalazł wiary. 


Za ostatnią wizytę wymierzono mu | podobać”. 


Jankiel Zalcman stanął przed Sądem 
oskarżony o to, że korzystając z tłoku 
przy szatni teatralnej, usiłował jedne- 
mu z gości wyciągnąć z kieszeni port- 
fel. 

— Nic nie wiem, co ode mnie chcą, 
— ośwadczył w sądzie p. Zalcman. — 
Tego pana zaś 

swędziało przy kieszeni, 
to myślał, że to moja ręka. 

— A co pan robił w szatni teatru? 
Przecież stwierdzono, że pan na przed 
stawieniu nie był obecny. 

— Nie byłem, bo nie miałem na bi- 
let. 

— Więc poco pan wszedł do gma- 
chu? 

— To jest cała historia, proszę pa- 
na sędziego. Ja mam w rodzinie teraz 
duże zmartwienie. 

— Jakie? 

— Moja córka chce koniecznie zo- 
stać artystką. Ja jej mówie: Rózia! To 
nie jest zawód dla kobiety skakać, że- 
by się z ciebie śmieli! Ty wiesz, kto 
idzie za artystę? Ten rudy Moniek, co 
był tragarzem i mu złamali żebro, to 
teraz jest artysta, chodzi po podwór- 
kach i 

łyka żaby. 


Ale ty, chwalić Boga. masz jeszcze że- 
bra całe i artystka nie bedziesz! 

To ona mi mówi, że nie będzie ar- 
tystką po podwórkach, tylko w teatrze 
i nie będzie łykać żaby tvlko opowia- 
dać. różne kawałki, czyli.dramaty. I je- 
żeli ja jej «ie pozwolę, to ona umrze. 

Co ja miałem robić, proszę sądu? 
Ja jej musiałem pozwolić. 

— Ale co to ma wspólnego z pań- 
skim pobytem w przedsionku teatru? 
Poco pan tam wszedł? 

-—- Poco? Jakto poco? Czy ja le- 
stem ojciec, czy nie? Jeżeli moja cór- 
ka ma zostać artystką w teatrze, to ja 
przecież muszę przynajmniej zoba- 
zyć, 

jak teatr wygląda! 

Sąd nie dał wiary tłumaczeniu tro- 
skliwego ojca, gdyż jak wskazywała 
karta karalności Zalcmana, był on już 
kilkakrotnie za podobne wizyty w tea- 
trze karany. 


Czy jesteś członkiem 


L. O.P.P.? 


karę trzech miesięcy więzienia. 


wane ramię, niż na równym gościńcu“. 
„Kobietę można kochać nie taką 
jaką jest, ale taką, jakaby być mogła”. 
Jack London; „Kobiety polują na 
mężczyzn ze ślepą zaciekłością z taką 
zaciekłością, z jaką słonecznik obraca się 
za słońcem, lub pnącze chwytają się chro 


© powatej powierzchni”. 


Bclesław Prus: „Kokieterja u kobiet 
jest. jak barwa i zapach u kwiatów, Ta- 
ka już ich natura, że każdemu chcą się 


Nielojalny kolega. 


-— Kelner, pół czarnej. 

— Kelner, dwa ciastka. 

— Od pół godziny proszę o lemoniadę. 
Co to, u djabła, za porządki. 

— Kelner, pan Gaweł, kręci się z ponu- 
rą miną między stolikami, Nie śpieszy się. 
Jest dziś piekielnie zły. Umówił się z Ba- 
sią na 12-tą, chciał wyjść wcześniej, a tu, 
jak na złość, złażą się goście i złażą. 

-= Marny jest los kelnera — myśli so- 
bie pan Gaweł. 

— Byle pętak przyjdzie na pół czarnej 
i za swoje parę groszy hrabiego udaje. 
Nic mu się nie podoba, wszystko mu za 
wolno... Kelner, czarna kawa, tylko mocna 

— W tej chwili — odpowiada sennie 
pan Gaweł i wlecze się do kuchni. — Moc 
nej mu się zachcięwa — dodaje w duchu 
— upićby się chciał za 50 groszy. Atramen 
tu ci doleję, to będzie mocna. 

Zbliża sie północ. Pan Gawe? iest co- 
raz bardziej zdenerwowany. Basia już pew 


PROZAICZNE DROBIAZGI, 


ZŁOŚ 


Gdyby kobiety były bardziej zrównowa 
ŻONE... 

Najbardziej prozaiczne 
szczęśliwiają ród niewieści. 

— Szklanka się zbiła, kot zjadł mięso, 
piesck.. był niegrzeczny na dywanie, mąż 
spóźnił się na obiad, zapomniał o imieni- 
nach, sąsiadka mówiła do drugiej sąsiad- 
ki, że ma sztuczne zęby, prawą łopatkę tak 
wysoką, że nie możę się dekoltować, u- 
schnięty pałec u nogi, często choruje na wą 
trobę i ma ogromną brodawkę na lewej ło 
patce!... 

Tymczasem wcale tak nie jest. 

„Wspólna sąsiadka“ mą 

śliczne własne zęby, 
jest ładnie zbudowana, niema  uschnięlego 
palca, nie choruje na wątrobę, lecz na nerki; 
„. niema brodawki na lewej łopatce, tylko, 
va ramieniu. 

Co za niski poziom inteligencji. 

Jak można żyć miedzy takimi ludźmi. 

„Wspólna sasiadka“ podczas kolacji po 
skarżyła się ubolewając nad swym losem) 
przed mężem. > 

Mąż — jak często mąż — wcale słe nie 
przełał, ani nie rozczulił, 

Pieczeń była przypieczona I humor mu 
nie dopisał. 

Uśmiechał się tylko lekceważąco i ra- 
dził żonie 

nie denerwować się. 

Dobra rada przyjęta została z najwięk- 
szem oburzeniem. 

— Jak się tu nie denerwować, kiedy 
własny mąż... 

Wynikła sprzeczka, w której mąż ubo- 
Jewał nad przyziemnością i matostkowością 
wszystkich niewiast. Ę 

Żona zrobiła domowe piekiełko z przed- 
piekłem, dostała migreny, neuralgji, palpita 
cji serca, trzy razy zemdlała i najzupełniej 
wycieńczona usnęła. 

„Wspólna sąsiadka" 


drobiazgi nnie- 


który się szykowała od dwu tygodni, (mia 
fa mieć cudowną paryską suknię) płakała 


też z tej radości bardzo gorzko kilka go- | 


LIWOŚĆ LU 


jest niezmierzona... 


Y 


dzin z małemi przerwami, które poświęca-| re niewiasty pomimo swych zalet i plusów 


ia na zapudrowanie biednego, zaczerwie- 
nionego noska. 

Tydzień płynął cały w najgłębszej me- 
łancholji. 

Lustro pokazało bezbarwną i postarza- 
i} twarz. 

Przysięgła na prochy krewnych dal- 
*zych i bliższych straszliwą zemstę. 

Cierpliwość jej się wyczerpała. 

Miła, ładna i młoda „wspólna sąsiadka“ 
przeżyła dramat spowodu plotek obu sąsia 
dek. 

O mały włos nie rozwiodła się z mę- 
żem, ale... na szczęście 

nie doszło do ostateczności. 

Jest obecnie tak młoda, że przebclała 
nikczemne płotki, ale dalr"- lata przynieść 
jej maga wiecej rozczarow4ń, gdyż  ziośli 
wość ludzka lest niezmierzona. 

Czy warto było szarpać nerwy, nadwe- 
rężać zdrowie dla głupich plotek? 

Ten rodzaj samobiczowania się niewła- 
riwego jest często ogólną chorobą tak nie 
potrzebną i przykrą w swych skutkach. 

Dzłwnem nawet wydaje się, że 


— 


nettó | 


urody celują w sztuce zmartwienia się. 


uczciwe 


|= = y w - 

Mistorja kradzieżw. 
Do komisarjatu wezwano celem zbada- | mąż, to spałam w tem " 

nia, Katarzynę Zyszczyk, której w pociągu, 


skradziono zegarek, 


— Imię pani i nazwisko? — pyta prowa | %0 malźcństwa 


dzący dochodzenie przodownik. 
Katarzyna Zyszczyk. 

— Zajęcie? 

Wdowa... 


— Ale czem się pani zajmuje? 

— Dwóch mężów pochowałam, a te- 
raz.. z własnych funduszów. 

— Dzieci pani ma? 

— Dwoje. 

— Jedno z pierwszego łoża, drugie-z 
drugiego? 


s — Nieee... Jak drugi raz wysziam za- 


Wróg zgody. 


Upór nigdy nie daje dobrych skutków. 
świadczy o tem sprawa poniższa, w której 
w charakterze oskarżonego o pobicie sta- 
nął Moniek Duszek. 

P. Duszek, jak głosiła skarga, 
w twarz swego byłego wspólnika, 
Konrota. 

Przed sprawą, gdy sędzia 
wał stronom pogodzenie się, 


uderzył 
Jawóba 


zapropono- 
pokrzywdzo 


| ny p. Konrot oświadczył, iż zgadza się. 


nazajutrz tyta | 
kompletnie chora. Nie poszła ma bal, na Przeciwko zgodzie 


Ale oto stała się rzecz nieoczekiwana. 


zaprotestował oskar- 
żony p. Duszek. 
— Ja się nie zgadzam na zgodę — 
«świadczył. 


Analifabeia. 


-= Pech naczelnika. 


Naczelnik powiatowy p. Rista Savić o- 
trzymał poufną depeszę Z ministerstwa, któ 
rą po przeczytaniu włożył starannie do szut- 


flady. 
ła następująca: „W 
Treść depeszy by którh Sia toras of- 


wie pewnej ankiety, 
ran aasa, far Pan doniósł mi jaknaj- 
wcześniej, czy w okręgu Pańskim są analfa 
heci. Proszę podać ich prawdopodobną licz 

Pan Rista mierzył długiemi krokami kan 
celarję. Myślał! Jest rzeczą nie do se 
nia, jak lekkomyślnie postępuje sobie sa 
sterstwo spraw wewnętrznych w tak deli 
nej sprawie. Depesza powinna być szyfrowa 
na. Ale ci młodzi urzędnicy bagatelizują 
wszystko. Nienawidził ich z głębi yar f 
Sam pochodził z tych starych, r zc 
łych urzędników, którzy byli czas ja Bi 
szkole niższej i nie ukończywszy pac oh 
sem nawet nie umiejąc pisać, dochrapa An e 
jakiejś posady. Wiedział dobrze, że dla a- 
ku kwalifikacji o awansie w służbie e 
rzyć nie może, dla tego więc duszą i ci 
przylgnął do stronnictwa rządowego i tym 
sposobem otrzymał posadę naczelnika okrę 


gu. 

Pan Rista namyślał się długo co czynić. 
Wkońcu przypomniał sobie, że jego sekre- 
tarz, Avram ma spisanych znaczną liczbę cu 
dzych słów, jakie zbiera po wszystkich ką- 
tach. Postanowił, że od niego dowie się, co 
właściwie oznacza słowo „analfabeta“. Po- 


słał po niego pandura (żandarma), 

Pan sekretarz, który był przedtem sługą 
w szpitalu (skąd dostał się niewytłumaczo 
nym sposobem w służbę polityczną) miał w 
rzeczywistości takł spis obcych wyrazów. 

Zaledwie Avram wszedł do  kancełarji, 
zawołał Risto: 

— Duchem, Avram, daj mi tu słownik. 
A gdy Avram mu zeszyt podawał, zapy 
— Masz też wyraz „analfabeta*? 

— Nie, tego nie mam. A co to znaczy? 
— Ot, właśnie, czego sam nie wiem — 
odrzekł naczelnik. — Ty przecież interesu- 
jesz się obcemi słowami, czy nie mógłbyś 
się domyślić? 

— Nie umiem. Może być, że jest do ja- 
kaś rzecz do latania w powietrzu. 

-- Ptaszki masz w głowie? Posłuchaj tyl 
ko, o co się z ministerstwa pytają: Ilu jest 
w naszym okręgu analfabetów? 

Pan Ristą wyciągnął z szuilady depeszę 
i podał ją Avramowi. Avram przeczytał 
trzykroć i pokręcił głową. 

— Co ty na to? 

— Jest to pismo arcydziwne!! 

— Tak, tak, ale co takiego? 

— Wszystkie wyrazy rozpoczynające się 
od an, oznaczają coś przeciw porządkowi 
jak antimilitarystyczny, antidynastyczny... Są 
dzę, że i słowo analfabeta... 

— Tak, tak i ja myślę. Pan minister chce 
wiedzieć, czy w naszym okregu <a ludzie 
niebezpieczni. 


tał: 


«= Tak — przywtórzył Avram. 


— No dobrze. Ty służysz w naszym ©0-| Więc pan chce, żeby sprawę 


kręgu dłużej niż ja. Powiedz czy są tacy 
ludzie. 


— Nie wiem, panie naczelniku. Mamy tu| ką sumę ja mu dałem w 


GDWAŻZNY MONIER, 


— Dlaczego? — zdziwił się sędzia. — 
Przecież pan uderzył p. Konrota? 

— Uderzyłem. 

— Więc pan jest winien! 

— Nic nie jestem winien. Mu dałem w 
pysk, bo mu się należało. Uczciwie sobie 
zarobił, 

— Bić w żadnym wypadku nie wolno, 

— W wypadku nie, panie sędzio, ja 
wiem. Ale to nie był wypadek, tylko rozra 
chunek ze spółki. 

— Radzę panu, niech się pan lepiej po 
godzi. 

— Nie mogę, panie sędzło. Jak ja się z| 
nim pogodzę, to on wszystkim będzie opo 
wiadał, że ja się go ziękłem, że ja jestem 
tchórz. 

— Ależ zgoda, to nie jest tchórzostwo! 
rozpatrzyć? 

— Tak, proszę sądu. Jak pan sędzia zo 
naczy, jak on mnie nabrał w spółce i ze ja 
pysk, to pan sę- 


socjalistów i komunistów, robotników i de= dzia napewno mnie tmiewinni. 


mokratów... Ale analfabetą nie chcialbym na 
zwać nikogo. 

Obaj urzędnicy spojrzeli sobie w oczy. 

— Posłuchaj Avramie — mówił naczel- 
nik — co sądzisz o tutejszym nauczycielu? 
jest to dziwak? 

— Racja, panie naczelniku! Nie należy 
do żadnego stronnictwa. Nic mu się nie po 
doba. 

— Już to on będzie. On napewno jest 
analfabetą. Byloby dobrze, abyśmy jeszcze 
zapytali przewodaiczącego organizacji rzą- 
dowej partji. 

— Gospod? ~ Stanoja? Tak! 

I wysłali ; indura. Gdy gospodarz Sta- 
noj wszedł do kancelarji, kazał mu naczel- 
nik podać kawy i wprost go zapytał, czy 
nauczyciel nie jest analiabetą. 

—— Tak. Wszystkiemu się sprzeciwia. 
Z niczego nie jest zadowolony... 

— O tak — powiada — Stanoj. Ja już 
dawno mówię, że on jest analiabetą. Na- 
pisał jakąś odezwę ostrą. Taką mógł pisać 
tylko analfabeta! 

Jeszcze tego dnia wysłano do ministra 
następującą depeszę: „Chociaż obywatele 
naszego okręgu należą do różnych partji, są 
przecież wszyscy ludźmi zasługujący na 
zaułanie. Jedynym analiabetą w całym okrę- 
gu jest kierownik tutejszej szkoły. 

Jako odpowiedź nadszedł telegram, że p. 
naczelnik Rista Savić został przeniesiony w 


stan spoczynku 


Przewidywania upartego p. Duszka nie 
sprawdziły się. Sąd po rozpatrzeniu spra- 


wy doszedł! do wniosku, że p. Dus”ck zawi siada, 


nił i skazał go na 50 zł. grzywny. 


- 


no czeka, a goście nie myślą nawet 
chodzić. Wrzeszczy każdy prędzej, prę- 
dzej, jakby się paliło, jakby chwili czasu 
nie miał, a potem siedzi trzy godziny. 

— Kelner, płacić. 

— Żeby takim tonem u mnie w dom 
powiedział — buntuje się pan Gaweł, idąc 
w stronę stolika — tobym mu zęby pora- 
chował, A tu musisz się jeszcze takiemu 
chamowi ukłonić. Marny jest los kelnera, a 
wszystko przez to, że człowiek  człowiekz 
nie umie uszanować. 

Nareszcie kawiarnia się 
Gaweł oddycha z ulga, 
jak szałony na randkę. 

Basia już dawno czeka. 

Pan Gaweł na widok Rasi 
wszystkich swych troskach i cierpieniach. 
Zapomina, że jest kelnerem ż3 ma ciężką 
pracę, jest mu dobrze na duszy i wesoło, 

Basia jest głodna. Pan Gaweł ma w kie 


opróżnie. Pan 
czyści się i pędzi 


Zaporni « 


szeni dwie srebrne 5-ciozłqtówki. Wchodzą 
do restauracji. 

— Kelner — wola Gaweł. Dwa razy 
wieprzowy kotlet, tylko predzej. — Pan 
Gaweł rozsiada sie wygodnie na krześle, 


zapria papierosa i zzbaryła swą damę roz- 
mową. 

Ale Basia jest głodna i niecic.piwi Się 

— Czego on tak długo nie podaje? — 
skarży się. 

Pan Gaweł energicznie stuka wideieć v 
w stół. 


— Kelner wola pern. lony 
sem. — Predzej podawa*. Da tutra n'e h 
do czekał, skandaliczne nivetpec 


Zamiar, 


A si C? 
przedtem, 

— Ależ ja się uie Cc to pydiwi è 
Sa uzic... 

— Drugie to z drugiego, a 5 *.u 
mialam przed pierwszyn =" 
drugim mężem. 

— Jakto? 

No, bo zanim wySzad p> ru 
wąż, to byłam zareczona 7 dv 
ŻEM... 

— O jej — wzdycha 
mogę się połapać. 

— lle pani ma lat? 

— Co mi pii’? 


przy kappie l * 


+ 


VL, 
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— Bo to trzeba © wrok oump 
pani. 

— Trzydziości.. 66... trzy. 

— Gdzie pani miska? 

Pacanowska 50, lewa olicy: na 3 
tro, na prawo. Tylko niech pan r" . 
chodzi po 10-ej, bo gospodyni yo" "e 


wpuści, 

— Niech pani opowie, jak to b 
kradzieżą zegarka, 

— Jechałam, proszę pana, do dd u oct 
jego krewniaka, wdowca, co sie za mmie 
swatał. Ma własne gospodarstwo to: ! 
wy... Tylko, że mu o mnie nagada', to =: 
teraz nie chce żenić. 

— Ale jak było z zegarkiem? 

— Przecież mówię. Jechałam 
wdowca. W wagonie tuż przy 
dział jakiś młody blondyn, Przystojny 
chłopak, taki w oczach sympatyczny... 
he.. he... wstydzę się, ale tak jak pan 

— No, no.. niech pani mówi dalei 

A potem jęden pasażer 

światło zgasił 
i` takeśmy pociemku jechali dalej. Wycho- 
dzę na dworzec, patrzę — niema zegarka, 
co go mój pierwszy mąż na loterji fanto 
wej wygrał... 

— A jaki to był zegarek? 

— Niklowy, na łańcuszku. 

— Więc gdzie go pani trzymała? 

— No wiadomo gdzie. Pod bluzky... 

— I nie czuła pani wcale reki, tego si 
kiedy wyciągnął zeparek? j 

— No.. no, ale myślałam, że on mo 
uczciwe zamiary. 


e] 
mnie 8e 
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Weekend przyszłości. 
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Latająca willa. 
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Rok I. 


ECHO CHEŁMSKIE. 


13 maja 1934 r. 


A jednol rozwaga zwyciężyła 


Druzgocąca klęska domorosłych iptrygantów 


Lista kandydatów na rodnych 


Mime pewnego fermentu i gróźb 
rozłamu ze streny pewnych w zbyt 
gorącej wodzie kąpanych prezesów 
organizacyj, mimo przygotowań do 
wystawienia edrębnych list, rozwage 
społeczeństwa polskiego zwyciężyła 
na eałej linji. Zostaje wystawiona 
jedna lista polskich organizacyj spo- 
łecznych | gospodarczych, 

Panowie, którzy chcieli łowić rybki 
w zamąconej wodzie opinji gospodar- 
czej miasta, zostali sromotnia zawie- 
dzeni w swych rachubach, opuścili 
ich najbliżsi przyjaciele i pomoenicy, 
w ostatniej chwili. Obejrzeli się, 
spostrzegli, że rozbijacka ich polity- 

a do niczego dobrego doprowadzi * 
gą Szajny 

wnież | sfery decyduj ce, 
zydjum Komitetu Woenancć 
spedarctiego Bloku wyborezego do- 
szły do przekonania, że potrzebna 
jest pewna korekta w liście kandyda- 
„ckiej w poszczególnych okręgach, pe- 
wne przesunięcia. Przesunięcia takie 
uczyniono | nareszcie została uzgod- 
lona lista kandydatów na radnych 

Gospodarczego Komitetu Wybor- 
;zego. 

p Tę właśnie list 
csamy. 


tj. Pre- 
ego Go- 


@ poniżej zamiesz- 


OKRĘG | 
. Troczewski Edmund 
Mazurek Michał 
; ry Aleksander 
. Królikowski Eugen 
. Kozieł Staklsław m: 
, Tie, Kasimiara 
. Jankowski Mieczysł 
. Kamiński Józef A 
. Michałowski Paweł 
„ Kisielewski Piotr 
. Matuszawski Bonawentura 
„ Myszkowski Wacław 
. Kot Jozef 
Wejnarski Stanislaw 
OKRĘG Il. 
, Walewski Wacław Michał 
'»dowska Jadwiga `` 
4. Wajs Teodor 
4. Gniazdowski Teofil 
5. Chubrowski Władysław 
6, Słomiński Wineenty 
OKRĘG Illl. 
1. Tomaszewski Tadeusz 
2. Orłowski Władysław 
3. Zimmer Jan 
4. Filipowicz Jan ; 
5. Czułczyński Ignacy 
6. Mazurkiewicz | 
7. Wiśniewski Piotr 
8. Żurawski Ignaey 
9. Miesiąc Stefan 
10. Jałochowski Aleksander 
11. Zajączkowski Grzegorz 
OKRĘG IV 
1. Pawlak Franciszek 
2. Odorkiewicz Cyprjan 
3. Dąbrowska Wanda 
4, Słomiński Feliks 
5. Fuhrman Ignacy 
6. Kowaczyk Józef 
7. Czujkowski Władysław 
8. Nafalski Antoni 
9. Miller Jan 
10, Szajbler Wilhelm Juljan 
11. Sikora Andrzej 
12. Bombol Leon 
13. Cudny Marjan 
14. Głowacki Władysław 


OONNUAUNM 


KAZIMIERZ CZERNICKI 


|Niećko, referent kurji b'skupiej. 


gnacy Bronisław | kiestry kolejowej 


Zapewne, że lista ta nie jest dos- 
konałą, że niejedno jej można za- 
rzucić, że wielu kandydatów nie jest 
znanych dla wszystkich, że wiele 
wartościowych dla miasta jednostek 
zostało pominiętych... 


Należy jednak się pocieszyć, że 
niema na świecie nic doskonałego co 
jest tworem rąk lub rozumu ludzkie- 
go. Możnaby jeszcze dziesięć razy 
dodawać nazwiska, przestawiać ich 
kolejność, ale i wtedy napewno nie 
zadowoliłoby się wszystkich i nie by- 
łoby pewności, że ta dziesiąta lista 
jest lepszą od pierwszej. 

Co do nazwisk niektórych może 
niezbyt szerokiemu ogółowi znanych, 
trzeba przy oddaniu głosów na nich 
zaufać osobom, które tworzyły listę. 
Prezydjum Komitetu Wykonawczego 
Gospodarczego 


nie działało na ślepo, nie kierowa 


Dzisiejsz 


Bloku k S 
o 


się wyłąeznie swoim instynktem | ro- 
eumem, Prezydjum, jako kandydatów 
postawiło na listę osoby, które zos 
tały wysunięte przez organizacje spo- 
łeczne i gospodarcze. 

Mamy zresztą w każdym okręgu 
więcej osób niż przypada mandatów, 
możemy sobie wybrać w głosowaniu 
nazwiska nam sympatyczne. Możemy 
wszystkie swoje głosy eddać jednemu 
jedynemu nam odpowiądającemu kan- 
dydatowi. (Każdy wyborca rozporzą 
dza tylu głossmi, ile jest mandatów 
w danym okręgu). 

Głosować na kogo mamy. 

Teraz idzie tylko o to, abyśmy 
mieli prawo do głosu. Dlatego każdy 
obywatel powinien sprawdzić w o- 
kręgowej komisji wyborczej, czy jest 
zapisany na listę, a w dniu 27 maja 
nikogo niech nie zbraknie przy ur- 
nach wyborezych. 


y Odpust 


z okazji święta Matki Boskiej hackawej 


Dziś w kościele parąfjalnym pod 
wezwaniem św, Apostołów obchodze. 
na jest odpustem uroczystość Matki 
Boskiej Łaskawej. 


Uroczystości odpustowe odbywają | 


się w Świątyni tej od chwill jej wy- 
budowania, t.j. od roku 1763 W tym 
roku właśnie przy tym kościele założo- 


ne zostało znane w csłej Rzeczypospo- 


litej Bractwo Matki Boskiej Łaskawej 
Dzień odpustowy wyznaczone na dru 
gą niedzielę maja. 
PROGRAM UROCZYSTOŚCI: 
godz. 7 rano Msza św. dla organi- 
zacyj religijnych oraz wpsólna Ko- 
munja. Przemówienie wygłosi ks. 


godz. 9 Msza św. dla młodzieży 


|| szkolnej. 


godz. 10 Wotywa dla Bractwa przed 
ołtarzem Matki Boskiej Łaskawej. 


godz, 11 Suma (Msze św, będą się 
odprawiać jednocześnie w kościele i 
na placu kościelnym) 


Również odbędą się dwa kazania 
w kościele i na placu Kościelnym. 
Kazania wygłosić mają: Ka. Niechaj, 
profesor Seminarjum Duchownego z 
Lublina i ks. Soroka z kościoła Ber- 
nardynów w Lublinie, 

Zaraz po sumie wyruszy procesja 
ulicami: Lwowską,  Reformacką, 3 


Maja i Lubelską do kościoła. 
Nieszpory — o godz. 5-ej. 


Po  nieszporach Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej odegra w sali 
'|parafjslnej sztukę p.t. „Dla ciebie 
Polsko”. 


Dla przybyłych z okolic pątników 
Stowarzyszenie Niewiast Katolickich 
urządziło herbaciarnię. 


Program uroczystości XI Tygodnia L.O P.P. 


Chełmie 


Od godz. 11 — 13ej koncert or- 
przed Ratuszem. 
Po sumie na placu przed kościołem 
obok Starostwa zgromadzenie ludo- 
we z przemówieniem okolicznościo- 
wem p. red, Cyprjana Odorkiewiczą. 

Od godz. 16-cj Zabawa Ludowa w 


ogrodzie miejskim, Wejście 10 gr. 


Program zabawy: 

1) Leterja amerykańska 

2) Kosz szczęścia 

3) Tańce (drewniana sala) 

4) Tańce ludowe (zespół Z. S.) 
5) Strzelnica „wiatrówka” 


MASAŁYSTKA—— ———— — —- 


J.SAGICKA "cense 


leczniczy 
i odtłuszczający 
Kopernika 23 m.16—————— 


6) Słup szczęście 

7) Wędki dla dzieci 

8) Ruletka 

9) Kwiaty 

10) Bieg w workach | 

11) „ z zapalonemi świec, 

12) Deska szczęścia 

13) Strzelanie wiatrówką do celów 
ruchomych 

14) Bufet zimny we własnym zakre- 
sie 

15) Kało szczęścia 

16) Orkiestra 7 p. p. Leg. i K.P.W. 


W kinach już nastał sezon „ogórkowy” 


Frekweneja w miejscowych kinema- 
tegrefąch tak zmalała, że czynne są 
tyko przez trzy dni. W tym roku 
wszystko się wcześniej zaczyna. nawet 
„ogórki”. 


dla 
dzieci 


6 bonenci musieli płacić niewiadomo 
na jakiej zasadzie cenę wyższą za 
światło, a nikt nigdy nię sprawdził, 


Kròtki zarys histori samorzadu miejskiego 


hełmie 


Ta ostatnia Rada Miejska, która na 
początku swego istnienia tyle się na- 
godala na temat zadłużenia miasta 
p zez swą poprzedniczkę, która nie 
miała dósyć słów słów na potępienie 
bałaganu gospodarczego, ten Magi- 
strat, który tak skwapliwie przy lada 
okazji mówił, że to są grzechy stare- 
go Magistratu — w końcu swego go- 
spodarzenia pozostawił z górą milion 
złotych długów długoterminowych i 
niepopłaconych rachunków dostaw- 
com. Ta Rada i ten Magistrat, wybra- 
ne przeważnie głosami ludzi procy — 
sami jako prąeodawcy okazali się 
pracodawcami najgorszymi. Pensje 
członków Zarządu s małymi wyjątka- 
mi, były płacone regularnie (sami so- 


bie), ale zato urzędnicy, a przede- 
wszystkiem niżsi funkcjonarjusze: wo- 
źni megistracey | ze szkół oraz stra- 
żący, nie otrzymywali uposażenia 
przez eale miesiące. Żyli z łaskawie 
udzielanego kredytu w sklepikach. 

Łatwo to było krytykować innych 
ale e wiele trudniej samym dobrze 
gospodarzyć. 

Poprzedni zły, Magistrat zawarł pe- 
dobno niebardzo korzystną umowę 
na dzierżawę elektrowni, ala umowa 
ta zapewniła mieszkańcom światło 
po względnej cenie, a Magistratowi o- 
świetlenie ulic, biur magistrackich i 


szkół, Zaś ten lepszy, Mogistrat nie |b 


umiał dopilnować dotrzymania wa- 
runków umowy przes dzierżawcę, a- 


ile miasto darmowego prądu wypalało 
a ile naprawdę wypalało, a ile na- 
prawdę się miestu od dzierżawców 
neleżało. 

Poprzedni megistrat wydał 6 tysię- 
cy złotych na sporządzenie planów 
rozbudowy miasta (co Rada Miejska 
ówczesaBa uważała za drogo). Ale po- 
dług tych planów nastąpiła parcela- 
eja podmiejskiego Majątku  „staro- 
stwo: Obłonie*. Podług tych planów 
rozbudewano Nowe Miasto i budynki 
na pomieszczenie Dyrekeji Kolejo- 
wej. 


A ten Magistrat, przy udziale Rady 
też przystąpił do planów, też proje- 
któw wodociągów i kanalizacji. Ko- 
eztowały one 100 tysiecy przeszło, 
ale okazały się do niczego, 

Rada Miejska tlumaczyła się, że to 
ył wszystkiemu winien Magistrat, 
Tłumaczenie fałszywe, albe naiwna. 
Przecież według dawnego dekretu o 
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MARCIN SŁOMINSK 


Obywatel m, Chełma — Rolnik 
Opatrzony św. Sąkramentami, zmarł dnia 12 maja 1934 r, 
przeżywszy lat 68. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Reformackiej Ne 39 
do kościoła parafjainego pod wezwaniem Rozesłania św, Apostołów 
odbędzie się dnia 15 b.m. o godz. 7 wiecz. 

Dnia 14 maja o godz, 9 rano zostanie odprawlone nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy Zmarłego, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. 


Na obrzędy te Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają 
pogrążeni w smutku Zona, Córka, Synowie, Synowa, Wnuk i Rodzina 
cy INDET E 
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at. 
HIERONIM SERGJALIS 


absolwent Państw. Gimn. im. Stefana Czarneckiego 
student IV kursu Prawa U. S. B., podchorąży W. P., b. dwuletni 
Prezes Okręgu Wileńskiego ZPMD, członek zespołu „Smugi*, b. se- 
kretarz Komitetu Niesienia Pomocy Polakom na Łotwie, b. członek 
organizacji niepodległościowej „Przyszłość“, działac z społeczny; 
zasnął snem wiecznym dnia 22 kwietnia 1934 r. 
Pogrzeb odbył się 24 kwietnia w Wilnie. 
Rodzice i siostry 


CERCA ZYCIA D E ETE WZA 


Sąd Okręgowy 
przyjeżdza do Chełma 


Jutro 14 b, m. zostanie otwarta ses- 
ja wyjazdowa Sądu okręgowego Lu- 
belskiege w Chełmie, Rozprawy od- 
bywać się będą przez cały tydzień, 


Przypodek czy podpalenie 


Onegdaj okoła godz, 11.-ej w nocy 
w Żulinie, gm. Pawłów wybuchł po- 
żar w domu n.leżącym do p, Budne- 
go Jana właściciela majątku Źulin 
w domu tym mieszkał p, Chodorowski 
drzerżawca młyna. 

podczas akcji ratowniczej doznali 
ciężkich obrażeń i poparzeń: Chodo 
rowski Józef, Chodorowski Stanisław 
oraz ieh sąsiad Stadnik Michał, 

Pastwą groźaego żywiołu padł dom 
mieszkalBy wartości około 1200 zł. 
oraz meble i urządzenie domowe wa '- 
tości przeszło 2500 zł. 

Ponieważ pożar wybuchł w nocy 
jest niewątpliwie dzięłem  zbrodnicaej 
ręki podpalacza, 


Kronika sportowa 


Dziś o godzinie 16 ej rano na Sta- 
djonie 7 p. p. Leg, 'w Chełm e odbę- 
dzie się emocjonujący mecz piłki no- 
żnej pomiędzy mistrzem Okręgu Un- 
ja i W. K.S. p. p. Leg, 

— Dziś odbywają się na boisku 
Państw. Sem. Męskiego w Chełmie 

międzyszkolne zawody sportowe, 
W programie pięciobój indywidualny 
oraz gry sportowe, Udział biorą u- 
caniewie Gimnazjem, Seminarjum i 
Szkoły Rzemieślniczej, 


Wadliwa budowa „komika przyczyną 


pożaru 


W demu p. Pastuszaka w Krynicy 
pod Rejowcem wskutek wadliwe zbu- 
dowanegó komina wybuchł pożar. 
Spowodu panujących upałów płomie- 
nie szybko ogarnęły cały dom i prze- 
rsuciły się ma sąsiedzi, Spłomęły do- 
szozętnie 2 domy mieszkalne wraz 
zabudowaniami. 


samorządzie gospodarsen miasta by- 
ła Rada Miejska, a magistrat tylko 
narzędziem wykonawczem. 

ic też dziwnego, że wkońcu wła- 
dze nadzorcze, t. j. województwo u- 
znały i użyły w reskrypcie rozwiązu- 
jącym wyrazu, że „Rada Miejska z de- 


popularyzowała się” w oczach spole- 
czeństwa. 


Jeszcze gorzej, — wybrańcy Rady 
Miejskiej — członkowie Megistratu 
stanęli pod hańbiącymi zarzutami. 
Jeden z nich, p. Kalwary, zcstał na- 
wet aresztowany pod zarzutem nē- 
dużyć. Prezydent, Gutt. wiceprezy- 
dent Terpitz i ławnik Dziaduszyński 
byli pod śledztwem. Szcześciem ca- 
łem dla, nich i dla miasta, że tylko je- 
den Kalwary został postawiony w 
stan oskarżenia, Nic przyjemnego. 
byłoby dla Chełme, gdyby tak pra- 
wie wszyscy jego 
na ławie oskarżonych, | 

Najpoważniejszemi zarzutami było 1) 


| 


„ojcowie“ siedzieli niu groszem pu 


sporządzenie planu i wypłacenie za to 
gotówki, ; 2) dziwne kombinacje z 


Druk. Zwierciadło Chełm, Lubelska 56, 


| Kto idzie do wojska. 

Jutro o godzine 8-ej rano przed 
Komisją Poborową w Chełmie stają 
poborowi kat. B roczn, 1912 i 1911 z 
gminy Rejowiec oraz poborowi z gm. 
Swierże roczn. 1931 wyznaczeni przez 
Zarząd Gminy według wsi. 

We wtorek 15 b. m, stają poboro- 
wi również z gm. Swierżę. 


Poświęcenie kaplicy 
w Szpitalu Psychjafrycznym 


Dziś o godz, 8*m. 30 rano odbędzie 
się poświęcenie nowoufundowanej kapli- 
cy w Szitalu Psychjatrycznym. 


Jeszcze o zmianach w Radzie Pow. B.B. W.R 


W umieszczonej wczoraj notatce o 
zmianach w Radzie Powiatowej B. B 
W. R. w Chełmie zakradła się pewna 
nieścisłość. Mianowicie w ustępie O 
prezydjum. Prezesem jest p. Janusz 
Mostowski, tak jak napisaliśmy, naro- 
miast wiceprezesa ma wybrać dopiero 
zebrana w komplecie Rada Powiatoe 
wa z pośród obecnych członków Pre- 
zydjum, pp.; Osińskiego, Odorkiewi- 
cza i Kińczyka, 


jzikany piaty dla szewców 


| Powierzcie nam Wasze zniszczone 6- 
buwie, które fachowo i TANIO na. 
prawiamy. 

Ręczymy za każdą parę zreperowane- 
go obuwia, Reperujemy na poczekaniu, 
na żądanie odsyłamy do domu. 
CENNIK REPERACJI: 


ZELÓWKI szyte lub szpilkowe 
męskie Zł 2.50 
„ damskie „ 2.10 
„ dziecięce 29-34, 1.50 
© kre SKÓRZANE” 
Ę > 
PARZE lub GUMOWE , 1.10 
DAMSKIE , „ 0.70 
FRANCUSKIE ü „ 0.50 
Reperujemy ręcznie | maszynowo przez 
fachowo wyuezonych szewców 
POLSKA SPÓŁKA OBUWIA 


» ” 


= 
S A. 
Chełm, ul. Lubelska N 64 


wydzierżawiemiem sali teatru miej- 

skiego ma kino, gdzie dzierżawca nie- 

tylko nie płacił komornego, ale da- 

rowano mu miejski podatek od wi- 

dowisk, í prócz tego nawet wypłace- 

no z kasy miejskiej 15 tysięcy slo- 

tych bez żadnago tytułu prawnego, 
nięwiadomo zaco. 


ociaż tylko jeden ławnik Kal- 
lihe żę o przyjęcie łapówki 
od dzierżawcy, | gdyby nawet i ten 
ławnik okazał się zupełnie niewinnym 
— to i tak sprawa tych planów i 
tego dziwnego stosunku z dzierżaweą 
kina jakby ją nie bielić, będzie za- 
wsze ciemną plamą pietzlko ną Ma- 
gistracie, któremu przewodniczył p. 
Gutt, ale i na ostatniej Radzie Miej- 
skiej, która o tego redzaju sprawach 
zawsze dowiadywała się zapcźao, 
nie umiała w porę zapobiedz sząsta- 
blicznym. 


(c. d. D.) 


CHORA WĄTROBA RADJO-KĄCIKR. 


zatruwa órganizim. 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 
i żółci powodują zatrucie organizmu a 
na tem tle szereg najrozmaitszych cho- 


rób. 
Zioła Magistra Wolskiego „Billo- 
ga”, zawierające rośliny egzotyczne 


Combretum í Boldo, pobudzają wątro” 
bę do właściwej pracy, a stosowane przy 
cierpieniach wątroby, kamieniach żółcio 


wych, oraz żółtaczce dają należyte wy 
niki. 
ZIOŁA z 
dc nabycia w aptekach 
;składach aptecznych). 
Wytwórnia Magister 
Warszawa, Złota 14 m. 1. 


e znak. ochr. „BILLOSA” 


i drogerjach 


E. Wolski 


“unic ua Bi 


Komu się szczęście NŚ. echngi0? 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXIX 


POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 


w piątym dniu ciągnienia 4-ej klasy 
29-ej polskiej loterji państwowej, wygrane pa- 
dły na numery następujące: 

Po 15.000 zł. — 77730, 

Po 10.000 zł. nr. — 1000 45185, 

Po 5.000 zł, — 6992 67740 74517 
101146 117299. 

Po 2,000 zł. — 3373 10556 19291 
40762 64857 72708 74419 80163 106267 
111266 144773 155741 159230 161456, 

Po zł. 1.000 — 3152 11977 18772 20672 
20209 31729 38688 39635 41472 
41719 46462 56258 67306 70039 71343 
72790 70088 804451 83272 96736 96669 


100115 100651 105830 115804 120731 
ià 121776 128510 136811 136017 139899. 
147121 149588 150066 150025 


„169850. 
Po 200 zł na N-ry: 

210 15 30 94 96 362 552 686 761 1096 212 95 
317 49 439 529 765 852 2288 361 448 814 3089 293 
342 80 512 73 653 863 905 7 10 51 58 85 4017 
144 325 51 97.401 75 603 795 808 20 823 5301 423 
512 42 781 860 6052 73 66 136 51 323 32 82 431 
769 933 7112 228 319 501 86 974 88 8088 99 221 
457 761 9348 47R 565 81 94 636 818 10133 45 255 
99 368 435 43 509 93 652 707 56 853 59 76 999 
11004 77 181 97 13109 268 381 561 640 14106 62 
| 640 48 98 812 903 15165 238 96 341 S9 624 723 

40 847 16148 74 314 445 76 314 445 76 542 675 
778 807 91 901 17014 119 60 63 329 73 93 463 607 
798 812 34 18004 241 49 307 628 942 19015 144 73 
502 20 601 39 83892 989 20043 179 391 99 428 45 
75 636 21070 157 64 219 726 85 837 22006 105 
313 459 702 31 58 80 919 23101 39 86 276 82 403 
97 505 773 811 24032 152 64 227 37 332 75 514 
672 73 81 926 25160 351 73 665 838 47 69 73 901 
26081 95 197 219 333 91 407 46 773 82 880 903 
27122 319 77 493 524 52 723 858 28191 687 916 
52 29051 372 427 28 94 545 805 30043 211 523 
556 608 803 46 912 31423 582 626 751 902 32285 
540 73 33049 103 283 430 32 539 54 98 642 92 
149 920 80 34246 77 336 636 752 817 35022 120 
6$ 207 8 448 579 607 799 371 36234 311 49 409 
562 600 60 708 820 99 973 37159 &1 218 312 48 
513 43 728 888, 


38081 445 66 587 620 847 902 15 24 39022 92 

242 570 610 34 722 917 46 40038 69 97 154 263 

330 64 71 407 716 47 646 48 951 41104 20 43 50 

202 70 493 679 771 805 78 42104303 61 401 40 

41 511 808 44 53 904 9 22 43145 62 210 36 519 

600 798 823 47 54 66 44031 51 75 180 91 291 

92 368 421 43 546 50 714 806 82 84 45011 50 9I 

106 24 471 576 87 786 966 46048 57 97 523 37 

*g 94 792 47104 21 99 263 428 37 46 518 45 75 

610 829 77 83 930 48002 47 108 42 218 50 343 

| 89 503 47 697 736 88 805 49005 31 138 376 471 
616 731 91 50116 40 292 326 47 688 746 828 66 
$7 960 51086, 115,75 84 304 54 64 98 g3 Bb 57 
953 52086 396 4 ? 
03-74 3 56 73 54045 117 24 

299 609 


r 


516 49 66 607 
47 
31 


01 602 862 
R 45 630 


a) 


DLA WYTWORNEJ PANI 


MY,WODY KWIATOWE 
a 


shs 


GDY WRÓCISZ ZMĘCZONY PO PRACY 
i, natrzyj całe ciało A M 0- 
dzie Ci lepiej A M O L jest 
każdej aptece * drogerii i kosz- 
butelkę. 


į masz zbolałe kośc 
LE M,a zaraz bę 
do nabycia w 
uje 1.70 zł. za 


PONIEDZIAŁEK. 
RASZYN, 

7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna, 

7,05 Gimnastyka. 

7,25 Muzyka poranna (płyty). 

7,35 Dziennik poranny. 

7,40 D. c. muzyki z płyt. 

7,55 Chwilka gospodarstwa domowcgo. 

8,00 Program na dzień bieżący. 

11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11,50 Życię artystyczne stolicy. 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Muzyka popularna (piyty). 

12,30 Wiadomości meteoroloziczne. 

12,33 D. e. muzyki popularnej z płyt. 

12,53 Dziennik południowy. 

15,00 Tr. z Krakowa. 

15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 

15,15 Wiadomości gospodarcze. 

15,20 „Kronika harcerska”. 

15,25 „Chwilka lotnicza i przeciwgazowa”. 

15,35 Recital śpiewaczy Z. Turszowej. Przy 
fortep. prof. L. Urstein. 

15,55 Recital skrzypcowy R. Krongold. 
Akomp. prof. L. Urstein. 

16,20 Lekcja języka franc. — L. Roguigny. 

16,35 Transkrypcje 
fortep. [płvty). 

17,30 Odczyt (z cyklu „Historja”) p. t. „SPu 


||ścizna Bolesława Chrobrego i Kazimierza Wie! 
|| kie 
l 


go“ — wygl. prof. H. Mościcki. 


17,50 Odczyt ze Lwowa. 


18,10 Wirtnozi na instrumentach jazzowych. ! muzyczne od XVI—-XX w.”. Wyk.: Ork. symi. | Golda. 


672 97 864 921 74002 250 41 
805 908 36 75006 10 
506 75 664 713 998. 

76022 47 301 458 92 96 
55 180 89 209 4ł 68 340 80 500 8 
78137 50 52 211 332 644 712 832 
234 67 350 569 692 713 80296 387 491 
67 937 81057 77 80 173 311 427 602 742 80 939 
82571 600 807 983 86 83137 75 241 452 63 87 
532 635 889 92 84043 68 74 172 80 92 95 213 334 
507 75 692 743 807 16 85110 94 209 11 410 680 
747 871 84 900 20 50 86140 345 58 453 55 639 
81 753 87003 102 41 94 279 310 514 21 674 769 
877 921 24 62 88034 182 225 69 325 41 48 69 654 
889 963 89014 159 238 47 80 312 70 672 92 703 


915 68 90094 111 66 413 44 52 850 84 645 918| 


91071 91 199.376 666 852 89 92015 390 425 29 74 
729 833 45 93009 282 441 63 736 854 925 94147 
310 18 56 74 85 702 728 814 19 34 95085 238 302 
408 29 635 715 802 44 96083 294 332 473 530 44 
56 630 38 707 806 916 19 23 97138 210 534 82 
90 642 934 66 80 98010 98 181 263 93 328 602 
106 44 800 9 19 971 99031 32 79 132 208 72 470 
98 882 916 100302 50 484 545 68 849 83 947 
101198 240 361 629 831 102012 205 38 357 61 
448 63 67 993 103052 110 491 629 66 706 10 31 
96 984 104303 13 509 729 99 870 956 105340 589 
93 705 14 58 74 106139 217 384 457 569 649 7/4 
838 47 64 107056 5; 350 477 97 570 633 797 976 
108004 42 192 233 308 28 36 76 417 44 60 62 
92 622 951 109157 285 650 720 841 985 110032 
47 65 200 43 46 59 335 660 76 758 858 111230 
92 383 493 565 663 700 851 961 112088 188 208 
40 47 56 72 88 514 713 817 113146 577 962. 
114182 221 586 727 90 115179 515 59 645 66 
703 47 807 12 18 990 116054 374 731 76 841 49 
117084 101 81 202 * 343 526 52 755 877 945 72 
118053 77 183 323 31 61 610 770 867 119017 114 
26 287 338 43 417 63 549 641 786 908 12 20096 
127 241 97 409 779 962 86 92 121467 93 608 807 
43 122242 67 86 427 32 49 77 82 509 657 92 
931 123062 199 207 54 401 631 37 51 763 97 895 
906 11 94 124066 375 438 655 77 647 63 961 
125100 56 455 592 600 16 759 836 63 96 126315 
50 456 536 666 820 36 82 966 127043 129 57 499 
540 97 900 14 128277 398 469 70 77 87 595 666 
970 129015 155 269 418 647 701 48 902 33 82 
319 600698 221 33 568 843 955 61753 814 62024 
130156 284 382 542 53 601 53 85 736 45 937 


137062 286 329 406 578 652780 94 132084 298; 207 569 657 854 167105 I 


399 584 95 664 72 790 800 133037 74 312 71 566 
698 753 867 71 938 84 134070 223 28 34 392 519 
601 46 912 135083 210 328 86 96 431 48 700 25 
50 826 136022 23 115 61 237 91 474 583 719 23 
45 74 80 820 978 137011 42 90 134 46 95 259 71 
559 904 138154 94 253 383 441 730 34 855 978 
130095 228 84 408 519 67 718 814 40 937 92 
140358 478 88 528 677 855 6R 141004 58 86 144 
258 4303 426 501 6 775 853 83 920 45 74 142051 
273 354 406 77 517 89 619 821 143037 218 82 453 
572 876 991 144052 109 233 35 456 544 833 $54 
96 145115 62 219 305 60 653 65 714 47 146134 
624 64 75 76 776 892 147161 313 38 81 426 839 
40 148008 135 59 78 88 228 475 502 738 64 38 
870 933 52 70 149082 88 217 49 537 479 150115 
40 477 89 869 72 981 151056 79 84 106 76 80 252 
75 311 473 924 

152028 91 226 €1 602 763 76 878 905 153131 
209 19 25 40 50 359 547 58 657 967 154061 240 
42 51 99 519 26 631 45 95 801 907 57 155075 87 
128 414 61 783 997 156215 362 472 533 731 68 
811 923 1570:5 58 76 137 221 302 57 438 67 96 
505 607 987158116309586 611 757 95 853 85396 
159035 119 37 362 411 543 70 672 813 160072 76 
170 81 234 36 42 56 70 336 762 941 47 161042 
127 307 11 58 459 507 71 77 611 20 42 800 162003 
27 163 217 328 30 547 63 707 921 163018 27 128 
374 407 643 88 948 83 164177 257 72 341 61 53 
58 165022 47 307 72 409 92 517 73 676 995 166071 
163 223 67 339 46 78 455 504 621 94 760 955 65 
167054 203 329 30 440 801 5 18 97 166065 97 271 
86 396 630 45 75 717 64 824 95 963 169208 41 
342 70 543 800. 


CIĄGNIENIE DRUGIE: 


Po 200 zł. na N-rv: 

70 78 84 417 624 739 1002 261 2009 57 319 
495 521 884 3957 4545 655 5098 6041 321 422 536 
7077 221.578 695 834 60 909 8341 688 809 9251 
313 850 930 10324 513 81 919 11058 99 129 332 
60 12552 13269 14028 34 217 530 957 15204 555 
823 36 16046 93 264 440 577 649 17426 86 662 
730 883 915 18425 86 531 19733 61 20533 667 
21124 717 958 22195 264 821 23060 437 785 
24037 803 906 25387 565 603 743 97 26105 14 52 
654 864 937 54 27128 44 912 68 28277 29109 592 
645 861 30035 50 378 99 686 31144 229 32 677 
32010 474 81 921 33685 34098 538 603 702 981 
35075 608 969 36183 214 415 37456 646, 

3829 977 79 39425 701 808 923 40085 314 741 
41193 859 42034 670 891 900 43010 94 171 468 
684 $46 64 66 900 58 78 44379 92 460 506 690 703 


orkiestrowe utworów | mówi inż. W. Tarkowski. 


718| 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEJ PANI 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ ZAPOBIEGA 

TWORZENIU SIĘ PIEGÓW „WĄG 

RÓW, ZMARSZCZEK I INNYCH 
DEFEKTÓW CERY 


b. OR 


18,50 Program na dzień następny. 
18,55 Rozmaitości. 
19,15 „Skrzynka pocztowa 


P. R. pod dyr. M. Glińskiego. 

21,00 Felieton z Katowic. 

21,15 Koncert w wyk. ork. symfon. P. R. 
pod. dyr. Stan. Nawrota z udziałem H. Lipow. 
skiej (sopran). 

22,00 Reportaż ze Lwowa. 

23,00 Wiad. meteor. dla kom. 
policviny. 

23,05 Muzyka tan. z danc. „Adria”, Ork. H. 


rolnicza” — 0- 


19,25 
19,40 
19,47 
20,00 
20,02 


Odczyt aktualny, 
Wiadomości sportowe. 
Dziennik wieczorny. 
„Myśli wybrane”. 
Vil-my koncert z cyklu 


lotn, i kom. 


„Arcydzieła 


36 954 45064 103 220 88 719 23 46234 403 928 
47013 709 31 48090 650 792 49247 330 645 805 E6 
951 50087 15 563 92 51300 50 797 809 930 52015 
347 53137 208 25 897 54145 336 418 701 55145 
243 640 56190 449 965 57086 144 252 367 427 619 
735 486 58 55238 61 78 638 822 59079 152 231 
140 65 221 334 590 679 935 63069 480 572 702 
|924 64171 225 648 65114 393 419 567 98 936 
66124 298 415 598 643 823 67235 68217 525 950 
69746 70144 353 601 41 92 71028 37 57 111 209 
464 551 90 907 72069 163 551 96 624 73122 36 
644 75228 554 693 862, 

76162 77296 330 490 677 78348 678 813 79095 
575 700 77 938 80547 81227 688 82381 614 88 
830 72 83715 17 813 85249 719 805. ©6081 542 : 
888 87495 853 88047 224 322 479 925 89235 550, 341 537 643 51 854 19005 308 64 637 57 96 960 
674 736 820 90509 98 723 973 91135 367 441 86/20063 614 21085 113 622 958 22078 211 83 339 
856 92270 327 476 502 93030 756 80 94533 917| 114 604 859 61 91 976 23226 35 545 673 801 31 
95128 446 502 641 708 831 96025 55 748 995 97167 | 09 24264 883 25058 207 455 519 920 26004 260 
126 986 98497 733 88 928 >38 99124 317 571) 321 736 27007 224 653 28038 234 .438 ,62' 8h. 943 
100087 281 551 649 746 121289 478 837 102421) 29013-407 70 647 772 30026 34 109 270 935 67 
73 581 730 103102 247 580 722. 104277 105139 565]81 31293 137 32107 50 270 33411 88 752 805 
885 106203 650 759 107003 116 612 40 108423 556| *4056 72 611 35063 189 290 328 477 862 979 
857 906 109214 168 307 17 762 110219 412 600, 36038 77 232 418 79 550 90 619 752 953 58 37101 
819 111253.850 64 112004 276 810 40 113206 64| 73 74 201 45 474 786, 

434 278 881 924. 38045 98 656 806 39 078 164 400 40087 134 339 

114250 402 752 979 115234 514 116183 525| 152 546 886 925 34 41290 481 629 68 716 880 983 
48 895 906 32 46 117049 182 83 587 968 118274] 42187 431 522 51 $66 972 43044 233 81 585 86S 
606 119068 314 646 79 864 120465 588 682 7!8|99 44190 201 73 428 96 745 49 77 45485 762 803 
121274 448 865 965 122300 586 99 123046 51 669 18 56 46046 139 256 90 305 6 28 427 607 79 852 
795 942 124033 175 493 206 754 976 125203 81| 47187 391 458 48137 61 365 78 681 908 49226 62 
461 126151 298 404 652 988 127117 348 57 553 455 506 840 E0 50160 212 72 325 532 706 51031 
822 63 990 128109 401 63 129108 31 72 130509 | 193 974 52103 707 53001 109 26 466 98 607 15 
899 131236 502 132171 430 502 647 722 23 834) 717 942 99 54597 914 42 93 99 55166 539 738 851 
133280 134048 153 411 666 135116 27 314 7068|92 56073 123 394 898 57288 382 567 883 907 
136260 842 137030 241 312 532 53 60 69 672 732| 58369 460 69 79 808 72 904 3í 86 59128 266 311 
138361 461 788 139371 739 993 140729 141551|430 593 969 60126 219 305 21 435 532 636 šil 
608 710 142029 64 190 375 592 760 948 92,998 61106 69 203 693 920 41 82 62051 105 209 
143222 734 968 144067 239 424 775 145008 601, 403 799 63270 411 675 703 45 52 64309 527 35 
39 146293 645 147002 306 723 904 148146 575, 803 64 65707 965 66013 56 251 412 592 67124 351 
602 861 72 149183 315 25 406 675 858 73 150103| 74 781 836 68133 53 69237 71 400 558 969 70036 
5 517 662 83 728 821 952 93 151422 512, 251 85 364 439 70 806 71058 102 362 72002 199 

152033 51 717 67 909 77 153324 514 783 0919/275 309 492 630 769 941 73095 154 374 467 534 
154265 495 155292 344 405 61 156060 760 942) 74182 300 431 $6 808 67 70 75076 153 883. 
| 157581 684 817 925 158338 39 504 159046 100 752 76188 472 74 682 730 915 77167 292 414 93 
953 160353 94 731 35 161684 890 99 162015 "M 671 78015 286 383 624 96 764 83 79400 22 902 
603 979 163135 452 604 59 729 867 164004 298| 47 80316 413 70 81313 30 725 56 684 82261 387 
634 $16 062 165026 23 453 942 76 166085 168) S4142 47 302 437 95385162 223 396 423 644 933 

X "854 1 9 564 642 811 923 163050| 86006 44 67 817 925 A Ap ką > 00 
521 99 777 882 977 163 89210 385 680 801 90150 227 395 72 
oti s 1E NIENIE TRZECIE. 954 91128 285 341 74 436 62 906 92023 38 155 
295 347 68 56 68 492 697 744 93083 106 232 380 
50.000 zł. 49357. k 479 560 709 905 94179 475 687 95036 41 231 434 
10.000 — 52959 65713 12978, 


44 515 811 956 96189 272 543 97 658 706 57 

5,000 zł, — 19938 55054 133697. 97235 98011 46 549 647 903 99165 431 R7 603 905 

2.000 zł, — 426. 45983 54269 54704 | 100284 611 938 101095 233 328 63 776 928 102076 
52798 94550 98821 102305 126486 124690 | 


528 47 665 757 103080 821 104134 92 590 623 Lt 
854 88 971 105501 605 28 35 700 998 106053 

125579 134224)0.135055 150261 153717 + * 

154896 162405 "102734. 


357 73 404 80 620 41 965 107015 608 108384 746 

OPE DAY tik c iza SA GS A BA 
# | 90 K i 4 J 
Po 1.000 zł. 10676 14993 15476 15466 | 13035 278 342 424 59 646 845 

19102 29863 32737 34060 36961 41278 114119 424 576 913 98 115011 106 665 998 

42579 59882 61243 63616 68588 68294 

31887 87017 90545 100065 100755 102961 | 

11781 129344 134373 136559 139400 | 


116011 194 300 453 836 924 117116 54 538 691 
820 118113 335 469 641 79 835 951 119201 317 

143188 144764 144686 147452 155063 

162471 169216. 


47 120185 218 373 631 742 891 121024 44 76 206 
357 476 558 749 842 77 917 12098 233 365 635 

Po 200 zł. na N-ry: 
33 112 21 343 509 48 1443 69 501 69 704 2067 


sirza „A 


POLONIA” 


© pwd ki. Biał. _ BED "BE SE TA Oka eai eae 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


WAHANIA KURSOW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej odchylenia ku 
sów były minimalne, nastrój był zmienny. 
PAPIERY PANSTWOWE ZWYŻKUJA. 
W grupie premiówek, jak również w dzia 


le innych papierów państwowych nastrój pan 
wał mocny. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 
Prenyowa Pożyczka Dołarowa, serja Ill 53,65 
Premowa Pożyczka Inwestycyjna 113,00; Pre 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 119,75; Pań- 
stwowa Pożyczka Konwersyina 65,75; Konwer. 
svjna Pożyczka Kolelowa 1926 r. 50,50; Pożycz 


45 


ka Dolarowa 1919—1920 r. 77,5: Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 68,75; Listy Zaştawhe 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku 


Ralnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Krag. II em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Obligację Bu- 
dowlane Banku Gosp. Kraj. I em. 93,00: Listy 
Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 51.50 
Listy Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 
1928 r. 36,00; Listy Zastawne T. Kr. m. War- 
szawy 1933 r. 57,50; Pożyczka Konwersyjna m. 
Warszawy 1926 r. 52,50: Listv Zastawne Tow. 
Kred. m. Częstochowy 33 r. 48,88, 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej nastrój. panowa: 
zmienny. Akcie Banku Polskiego zyskały. pod 
koniec 3,75 proc. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 90,00; Częstocice 20,00: Warsz 


Tow. Fabr. Cukru 19,50; Lilpop 11,95; Starache 
wise 11,75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
l POZNAŃSKA. 

Warszawa, 12 maja. Urzędowa ceduła Giet 
dy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone na pot 
stawie cen gisłdowych: Ogólny obrót 2,229 tom! 
w tem żyta 65 tonn. Usposobienie żywsze. 

Poznań, 12 maja. Urzędowa Ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy usta 
lone na podstawie cen tranzakcyjnych: pszeńi-, 
ca 16,00. Kursy ustalone na podstawie cen orlen, 
tacyjnych: żyto 12,25—12,50; pszenica 15,75—' 
16,25; mąka żytnia I gat. 0.55 proc. z wor. 
kiem 19,00—20,00; razowa 0-95 proc. z wór: 
klem 15,50—16,50; mąka pszenna I gat, A 20 
proc. 27,25—28,25. 
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Co zgotować dziś na obiad? 


Zupa szczawiowa, pieczeń wieprzowa z kar: 
tofelkami i sałatą, kruchy placek. 


Czytelniku! 


REDAKTOR 


Pozwól mi bezpłatnie © 
kreślić Twój charakter 
"zdolności, przeznaczenia 

i wyszczególnić najważ: 
niejsze” takty Twego Żyw 
cia. Określić ` kine dasteś. 
kim być możesz. Poras 
dzić jak żyć | postępo*, 
wać, by zwycięsko prze4 
ciwstawić się losowi, A 
ponadto wybrać na gasis 
dzie astrologji i obliczeń 
kabalistycznych szczęśli. 

wy numer Twego losu 

| ą Loterji _ Państwowej 1 
SZYLLER-SZKOLNIK wskazać, gdzie takowy, 

(Pay: ho-grafolog) można nabyć. W tym ce- 
lu proszę natychmiast napisać własnoręcznie 
imię, nazwisko, rok i miesiąc urodzenia. Weż 
pod uwagę, że jestem człowiekiem nauki, dht- 

Roletnim redaktorem poczytnego pisma „Świt” 
(Wiedza Tajemna), autorem wislu prac nauko 
wych. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia 
Czytzlnikom „Echa? wysyłam horoskop bez 
płatnie. Na koszty pocztowe i kancelaryjne za- 
łącz 1 zł. w znaczkach pocztowych, Na los Nr. 
122.627, wybrany przeze mnie, padła wygrana 
150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych prze” 

(ze mnie numerów, padło mnóstwo wygranych, 

i lecz z braku miejsca niżej podaję tylko niektó. 
re z nich: Cabala Józef, Limanowa, urzędnik ra- 
finerji „10,000 zł. (—), E. Zausznica, Bank Rze 
mieślników, Włocławek 5.000 zł. (=). Fryche 
Katowice, Brunów Wodospady 3--5.000 zł, (= 
Alfons Malach, Budzyń, Dworcowa 118—2.0% 
zl. (~) Piotr Słowik, Mościce, Elektrownia =- 
5.000 zł. (—), Aksiuczykówna Helena, p-ta Hos 
lubice 5.000 zł. (-—=), Marjan Łomnicki, Podhaj- 

| c? 5.000 zł. (—) Stefania Starkowa, Bydgosż2z, 

l Gdańska 41 — 2.000 zł. (—), Harasimowicz A. `’ 
Piotrków Tryb. Narutowicza 182.000 zi. 

(-—), Konstanty Migura, ogrodnik Zakład Um. 

Ch. Lubliniec 2.000 zł. (—), Stefan Piechota, 

Katowice, Francuska 47 2.000 zł, s- JaN 

Kuhn, Łódź, Młynarska 25 — 5,000 zł, (=) Por. 

Jankowski, Jabtonna, Qucin, Budynek 2 — 

2.000 zt. (—) Berta Freel, Warszawa, Trębac= 

ka 5 1.000 zł. (=) Stanisław Krawczyk, Po. 

znań, Wrocławska 20 — 1.000 zł, (=), Antoni 

Parkitny, Mstów koło Częstochowy -—— 2.000 

zł. ), Poprawski Bolesław, Grudziadz, Lot 
nas "e NORICOWACIA — 2.000 zł. W o- > 
siatniem clągnieniu na losy, wybran 4 : 

Redaktora Szyllera-Szkolnik Row 


873 123143 925 124188 125001 13 330 510 728 83 

126215 469 585 127226 39 351 59 65 447 560 729 
93 843 911 88 3022 173 88 292 480 4436 404 995 
Sial 386 533 634 736 843 958 6195 350 96 508 


48 128317 561 716 120062 427 566 88 673 823 968 
783 858 83 7037 342 486 644 8800 904 8 9528 

79 644 49 10048 81 260 447 71 89 587 11001 41 
308 52 466 87 885 969 12025 26 389 486 556 918 
36 13091 298 316 39 80 480 852 900 14612 981 
15108 433 502 16763 17041 434 507 742 18077 


a E EW REGŚDEIA 
Życie płciowe! Seksualizm! 


T dla dorosłych czytelników 
e „Echa*!1! 


10 cennych i pożytecznych książek 
tylko za 5 zł: 1) Dr. Jozani „Ży* 
cie płciowe kobiety” poradnik lek., 
2) br. Werner: Lekarz domowy— 
masaż, leczenie wszelkich chorób. 
3) Dr. Misiewicz: Samogwałt męż- 
czyzn.kobiet. Dr. Parczewski: Nie 
moc płciowa u mężczyzn i kobiet. 
Objawy, leczenie, najnowsze metody 
operacje odmładzające. 6) Dr. Ko © 
rabiewicz: Choroby weneryczne. 
Dodajemy 5 innych pożytecznych 

książek tylko za 5 zł. Wysyłamy za gotówkę 
lub zaliczką pocztową. Na wydatki załączyć zł. 
1.50 (znaczki pocztowe), Warszawa, Redabsja 
ŚWIT. Żórawia 47, m, 2. 


- 99 664 13 740. 


160 65 136035 137319 797 138299 407 655 139020 
307 427 778 140053 120 277 376 611 764 873 
141170 271 306 440 508 788 955 142444 538 143286 
| 605 43 77 724 816 18 52 946 144604 50 145004 
296 563 617 719 61 146034 717 943 147125 319 


46 (—). 
Przemyśl (y, 
Ponerla 66a (—). | 


Lidzbark, Nowv Ry 3 (= j i 

772 935 148155 223 667 140192 372 151360 490 Warszawa, Aaii ppt 4, pad 
505 643. Kielce, Poniatowskisgo 20 (==), L. Luth 
152231 472 500 630 811 31 153341 54 545 81 "PI 


atusz (—), O. Pi 
J, Miche 
Piweger 
=) Z. Or 
Pozatem wie 
e wygrane, pi 
cognito, co zobowiąz: 
a mizwisk. Przyjęcia os 


Warszawa, h 
Żórawia 47, Psychogratofog Redakcja „Świt 


624 27 901 154875 155003 85 131 290 422 540 644 
740 902 156017 113 24 622 43 854 157196 243 
46.52 553 626 783 158027 41 345 730 898 990 | 
159247 467 160490 512 302 161015 474 586 606) 
700 162068 261 345 641 991 163332 65 466 82 
|820 912 77 164201 318 523 42 61 658 79 760 63 
1924 165100 415 536 941 166086 173 167205 474 
575 910 67 168346 74 609 169144 59 374 99 475 


| i Szylier 

| Ogtaszenie załączyć, Jeżeli kto tyje 
| PROSZK czywistość podanych wiadomości, może sk 
| € WALSKRI zwrócić do powyżej wymienionych osób pod $ 


jąc swój] adres i załączaj 


ac znaczek ki 
na odpowiedź. Prócz te czek pocztowy 


Zo w naszej ka } 

* ASZE neelati 

BOLACH ay rh arzejrzenia oryginały zamieszczonych © 
GŁOWY wieln innych listów, Wielki album chwalebnvci 
protokułów towarzys cbnvc/ 


KONIECZNIE ŻE 2 


tw naukowych s m 
r st. m. ; 
«SERCE w PIER t m. W 


podziękowania najwybitnie 
lekarzy | prasy do nrzeirz 
a mieiscu. 


szawy, odezwy i 
szych ludzi świata, 


nia i sprawdzenia n Nr 1 


j „aa 


, pentyn. 
„ dźwigajace na 


Dyletanci i fachowcy. 


Idealni kaSsjerzy. 


PIT A= ZA” T ee yy 

Sensacyjna atera fałszerska, która snu- 
ła się na przestrzeni między Londynem, a 
Warszawą, i została zakończona wyrokiem 
sądu londyńskiego, zwróciła obecnie ogól- 
ną uwagę na „zawód“ fałszerzy bankno- 
tów i papierów wartościowych. Okazało się 
wprawdzie, że odkryte „konsorcjum fałszer 
skie“ zajmowało się raczej bonami dla bez 
robotnych, niż banknotami i akcjami, to 
jednak już wartość odkrytych falsyfikatów, 
sięgająca sumy przeszło 30 miljonów zł, 
świadczy o rozmiarach poczynań podobne- 
go rodzaju. 

Historja kryminalistyki poucza, że 
szerz pieniędzy 

specjalizuje się w pewnej walucie. 
a nawet w pewnym ściśle określonym eg- 
zemplarzu. Wyjątkiem z tej reguły 
mistrz fałszerstwa, Rabbat, uwięziony 


fat- 


nietylko funty angielskie w rozmaitych oka 
zach, lecz również banknoty holenderskie, 
francuskie, niemieckie i szwajcarskie. Prze 
ciętny fałszerz ogranicza się do jednego 
ich 
uciążliwa, 


rodzaju banknotów, gdyż 
jest nietylko skomplikowana, 
zabierająca dużo czasu i  niebespieczna, 

Jecz również bardzo kosztowna. Przyrządy 
do mechanicznego powielania tylko jedne- 
go rodzaju banknotów kosztują conajmniej 

kilka tysięcy złotych. 

Naturalnie nie mówimy tutaj o tych ro- 
mantycznych złoczyńcach, którzy puszcza 
ją się na zgóry skazany na niepowodze- 
nie eksperyment ręcznego rysowania ban- 
khotów. Najlepszy bowiem taki rysunek z0 
staje natychmiast zdemaskowany jako fal- 
syfikat, to też międzynarodowi  fałszerze ; 
odnoszą się pogardliwie do takich  „ryso-| 
wników* uważają ich za nowicjuszów, lub 
onutsiderów. 

Wspólna fabrykacja banknotów i akcyj 
jest rzadkością, ponieważ fałszerze koncen 
trują się zwykle na jednych lub dru- 
gich. Coprawda, pewna szajka przed kil- 
ku laty fałszowała w Paryżu jednocześnie 
akcje kanału Suezklego, a także funty i do 
lary. Lecz takie na szeroką skale zakrojo- 
ne „przedsiębiorstwa“ montowane są 2 isto 
mem powodzeniem najwyżej raz na pięć 
flo dziesieciu lat. Sprzedaż sfałszowanych; 
akcyj nastręcza zresztą 

specjalne trudności zi 


e 


pogieważ fałszerz must się tataj” iiczyć 2) 
giełdziarzami, którzy: są partnerami bardzo | 
estrożnymi i niedowierzającymi. 

Wszyscy kasjerzy bankowi są special- 
nie szkoleni na osobnych kursach, aby móc 
szybko demaskować fałszerzy. Baknoty 
wszystkich państw posiadają pewne cha- 
rakterystyczne cechy, których fałszerze nie 
potrafią z idealną Ścisłością naśladować. 


fabrykacja 


był 

w 

swoim czasie w Tuflnerbachu; fałszował on 
i 


Pozatem banki wszystkich krajów, należą- 
ce do międzynarodowej centrali dla zwal- 
czania fałszowania pieniędzy, informowane 
są stale 

o istotnych cechach 
sfałszowanych banktotów. 

Owemi szczególnemi właściwościami 
banknotów są prawie we wszystkich pań- 
stwach pewne znaki wodne, a dalej włó- 
kienka roślinne nitki jedwabiu, a nawet 
specjalnie preparowany papier, I tak np. an 
gielski kasjer rozpozna nawet w ciemności 

po dotyku 
prawdziwy banknot od fałszywego, gdyż 
prawdziwy posiada charakterystyczną szor- 
stkość, niemożliwą prawie do naśladowa- 
nia. 

Stary trick fałszerzy polega na omijaniu 
dwu krajów: tego, w którym sfabrykowa- 
no banknoty i tego, którego banknoty zo- 
stały skopiowane. Wobec takiego stanu 
rzeczy fałszerze operują naogół 

na terenie międzynarodowym, 


Mody idą z Paryża Pierre la Maziere 
mówi tak: „Twórczynią mody w Paryżu 
jest kobieta zwana „Premiere“, Jest to ar- 
tyska, na której spoczywa rozgłos salonu 
mód, którego szefem może być kobieta, 
lub mężczyzna. Premiere rysuje i kombinu- 
je desenie materjałów, dobiera kolory, o- 
kreśla długość sukni, oraz rodzaj decolle- 
age. Premiere komponuje 

10—20 modeli na sezon, 
a za to otrzymuje gażę większą, niż mini- 
ster we Francji, Jeśli kreacje Premiere nie 
znajdują poklasku u dam (mondaine), mo- 
że nastąpić przesilenie na posadzie Premie 
re). Sam Premieres specjalistki do płasz- 
czów, strojów na ulicę, na wieczór, oraz 
strojów kąpielowych. Premiere jest główno 
dowodzącą, jej podporządkowanej armji 
pracownic wykonawczyń modeli. Czasem 
zdarza się, że  pracownica-wykonawczyni 
„inspiruje“ swą Premiere, w dniach, gdy 
ostatniej fantazja niedomaga. Wykonawczy 
ni modelu jest tą pracownica, która wła- 
ściwie stanowi o' sławie ` swej Premere i 
właścicielki salonu mód. Premiere musi być 
kobietą przystojną, o pięknej budowie cia- 
ła i musi posiadać we własnej garderobie 
conajmniej 30 toalet. 
Utalentowana wykonawczyni może awan- 
sować na Premierę, zwłaszcza, edy przy- 
jaciel kupi jej owe 30 toalet. W Paryżu ma 


co zmusza władze bezpieczeństwa do po- 
dobnego postępowania. I tak np policja 
wiedeńska posiada obszerną kartotekę, w 
której znajduje się 3.400 kartonów bia- 
łych, niebieskich i różowych. Na białych 
znaleźć można nazwiska fy.szerzy, na nie- 
bieskich kolporterów banknotów, a na ró- 
żowych pomocników i finansistów. Jedno- 
cześnie posiada policja wiedeńska najwięk 
szy w świecie 
zbiór fałszywych banknotów. 

Podczas, gdy fachowcy specjalnie są 
szkoleni, ludzie prywatni, naturalnie tru- 
dniej, mogą odróżnić fałszywy banknot od 
prawdziwego. To też należy być ogrom- 
nie ostrożnym, gdy chodzi o przyjmowanie 
banknotów zwłaszcza większych. — W cza 
sie podróży zagranicznych należy przy wy 
mianie pieniędzy unikać rozmaitych po- 
kątnych pośredników, a udawać się do ban 
ków. Jest to najlepszy system ostrożno- 
ści, gdyż naiwni głównie właśnie padają 
ofiarą takich niesumiennych pośredników. 


——oo 


Czy panie będą siedziały na... dekolcie? 
30 toalet daje paryżance zaszczytny tytuł. 


być około 6—8 wielkich właścicielek salo- 
nów mód, około 50 Premieres, oraz dzie- 
siątki tysięcy 
Modele wykonane przez czarodziejki są po 
kazywane w salonach mód przez osobliwą 
kastę kobiet zwanych mannequin. (Np. zna 
na artystka filmowa Arlette Marschal była 
początkowo na Place Vendome maneki- 
nem). Manekin musi kupującej kobiecie 
„wmówić“ toaletę. 

A wpływ mężczyzny na modę stroju ko 
biety? jest tylko jedna rola mężczyzny — 
tj. czek do banku. Mężatka we Francji nie 
może rozporządzać pieniędzmi bez . przy- 
zwolenia, męża, 

nie może podpisać weksla, 
który podpisywała, będąc niezamężną. 


Koniec 18-go i początek 19-go wieku 
był okresem powrotu kobiety do skromno- 
ści. Po wiekach kultu obnażonej piersi ko 
biecej szminkowanej, musiała nastąpić 
reakcja. Po wieku 19-tym skromniści, na 
stąpił wiek 20-ty”midyzmu +" 'exhibicjoni- 
zmu w stroju kobiety. Czy rychło -nastąpi 
reakcja, niewiadomo. Jeden z autorów 
francuskich zauważył, że prawdopodobnie 
nie, gdyż o ile decolłetage kobiety sprzo- 


du niema widoków zejścia wdół, o tyle de nie, 


colletage styłu ma wszelkie szanse. 
Jak dożyjemy — zobaczymy. 


MAO e 


Sje 
7 

dnia 11-g0 kwietnia jecha- 
liśmy dwoma wygodnemi samoc odami 
z portu do Cintry, jn dawnych 


królów portugalskich. ymarzona po- 
goda zatarła szybko i 
przykre wrażenia i 
ubiegłych dni. O kołysankach i morskiej 
chorobie opowiadano ze śmiechem, Na- 
wet „ofiary“, które przechodziły naj- 
cięższe fazy tego okrętowego niedoma- 
gania ca ła w aucie doskonale i dow- 
ipkowały bez przerwy. | 
cip yktadaa a kostką kamienną ulic 
Lizbony wpadliśmy na równą jak stół 
drogę asfaltową. Auta chociaż robiły 70 
km. na godzinę nie pozostawiały za sobą 
najmniejszej smugi kurzu, 

Po obu stronach szosy prześliczne kolo- 
rowe wille tonęły w morzu barwnego 
kwiecia i zieleni. Od czasu do czasu spo- 
gladam na błękitne fasady tych arcydzie- 
łek architektury mauretańskiej i szu- 
kam oczyma pięknych mieszkanek. 

Mimo iż zegarki wskazywały godzi- 
nę 10-ą okna*domków przeważnie pu- 
ste, Dopiero jeden, drugi, trzeci jęk sy- 
reny samochodowej robi swoje... 

Tu i ówdzie w szerokiej szparze 
orzymkniętych. biało polakierowanych 

ienic ukazują się 
ZS czarne pk: Portugalek, 
„ wielkiemi jak ruble oczyma, 
i ihesi > auta skinieniem ręki, Na 
śniadych buziach wykwitalą wj data 
uśmiechy. Aż mnie coś ściska na REN 

Motory aut warczą coraz wścieklej. 
Nic dziwnego... Wpadamy w strefę ser- 
Po drodze mijają nas osiołki 
swych grzbietach góry ja- 
Obok nich wieśniacy portugalscy 
ncerkach z „pończocha- 


Rano, 


rzym. 
w dziwnych spe 
mi” na głowach, 


nasasa 


sta w słynnej winnicy. 
Urocze zakątki Portugalji. 


szczęku aparatów fotograficznych uda- 

jemy się autami do nieco niżej położo- 

nego zamczyska maurytańskiego 
Castello dos Mouros. 

Tu poraz pierwszy w życiu ujrzałem ru- 


czarodziejek-wykonawczyń. 


=x Metody fałszerzy banknotów. Elumu=/Na rowerze dookoła świata 


Niebezpieczna impreza sportowców. 


Niedawno do Londynu z Birmingha- 
mu przybyło na tandemie — rowerze, 
przeznaczonym dla dwojga osób 
dwóch młodzieńców, którzy postawili 
sobie dość trudne zadanie. Mianowi- 
cie mają odbyć podróż z Birminghamu 
do Kapstadtu i spowrotem, 

przestrzeń 15.000 mil, 
na rowerze — tandemie. i 

Obaj podróżnicy jako doświadczeni 
rowerzyści. cieszą się sławą znanych 
rekordzistów. Są to Anglik Gordon Mau 
rycy i Kanadyjczyk Denis O'Neil, który 
odznacza się małym wzrostem, nato 
miast Anglik jest bardzo wysokii nad 
zwyczaj silny mężczyzna, tak, że czę 
sto pozwala podczas jazdy odpoczy* 


wać partnerowi pracując nogami za 
dwu. 
Podróżnicy wyjeżdżają z Londynu 


parostatkiem do Boulogne, skąd przez 
Paryż podążą rowerem do  Marsylji. 
skąd znów pojądą okrętem do Tunisu. 
CREE AK AAC AAAA OZGA YAB RO w AOS a CARE BWA Z 


Nowa rezydencja 


Pałac mauretański w Tripolisie, przebu dowany na 


e ŻE. SN. CZES: 


odkąd się zacznie najtrudniejsza trasa 
ich wyczynu sportowego wzdłuż półno 
cno ~ afrykańskiego wybrzeża do Kai- 
ru. Następnie, kierując się linją kolei 
Wschodnio - Afrykańskiej, staną u ce- 
ju swej podróży w lipcu. Powrotną 
drogę mają odbyć turyści przez Zachod 
nią Afrykę z takiem obliczeniem, że w 
domu będą w październiku. 

Podróż ta wymaga nietylko dużego 
nakładu sił -cznych i wytrzymałości, 
nakładu sił fizycznych i wytrzymałości. 
lecz także 

i znacznej odwagi. 

Już nieraz usiłowano przejechać 
przez kontynent afrykański rowerem 
lecz za każdym razem podróże te prze 
rywano, a nawet niektórzy  Śmiałko- 
wie zginęli. Rowerzyści pokrywać bo 
wiem muszą ogromne przestrzenie bez 
ludne, w dżungli, natomiast walczyć 3 
licznemi przeszkodami. 

JK 


marszałka Balbo. 


gubernatora 


rezydencję 
Libji, b. dowódcy włoskiej floty powietrznej Marszałka Balbo. 


Tylko 4-ry hausty dymu... 
Rozrzutny palacz. 


Pisano już nieraz o tem, czy i o|ciwnikami palenia tytoniu byli Chateau: ` 


ile poeci tworząc, palą fajkę, cygara, 
papierosy. Inaczej mówiąc, czy tytoń 
jest dla nich siłą pobudzającą natchnie 
czy hamującą. Rzecz ta nie jest 
ani prosta, ani do rozstrzygnięcia tła- 
twa. 

Spośród świetnych i _ najświetniej- 
szych nazwisk literackich Francji, prze” 


wspaniały ogród botaniczny 
z całą potęgą ‘egzotyki. Posiadłość, 
wraz z pałacem stanowi własność lor 
da Cooka. 
Tu ku swej niebywałej radości, po- 


Górzysta okolica pokryta bujną roślin mianek rosnący na... drzewie. Kwjaty ma | znałem inżyniera Schwarża prezyden: 


nością, przeważnie 

eukaliptusy, oliwki į araukarje. 
,Pniemy się po najwyższych zboczech 
góry, jeszcze jakaś stroma serpentyna 
zdobyta przy wściekłym warkocie mo- 
toru į jesteśmy u celu. 

Palacio Nacional da Pena... 

Pałac królewski stoi na szczycie góry, 
skąd roztacza się wspaniały widok na 
Atlantyk. Na skalistym brzegu, twarzą 
zwróconą do oceanu stoi olbrzymia figu- 
ra rycerza z halabardą w stalowej dłoni. 
Stoi na czatach jakby żywa, gotowa każ- 
dej chwili ostrzec króla przed niebez- 
pieczeństwem, Zamek La Pena zbudo- 
wany jest w stylu arabsko-gotyckim z 
obszernemi dziedzińcami i 

krętemi krużgankami. 
W kątach dziedzińca zapraszają do od- 
poczynku przymilne altanki, gdzie kro- 
lowie Portugalji i ich dwór zbierali się na 
ploteczki. 

Na zębatym murze od strony Atlan- 
tyku stoi lilipucia armatka, która służyła 
świcie królewskiej 

do zawodów strzeleckich. 

Do komnat królewskich dostajemy się 
po wykupieniu biletów (1⁄2 eskudosa za 
jeden); Nader skromnie przedstawia się 
sypialnia Manuela, Staroświeckie drew- 
niane łoże przykryte atłasową kołdrą, 
dywany i parawan w kącie. Okazalej 
urządzona jest sypialnia królowej. Łoże 
z baldachimem, miękke kanapki į bron- 
zowe posągi rycerzy naturalnej wiel- 
kości, dzierżące elektryczne świeczniki, 
Pozatem w komnatach rzucają się w 
oczy różne piękne drobiazg: jak staro- 
świecki telefon mały bilardzik, porcela- 
nowe cacka i wszelakie antyki. 

Po zwiedzeniu szeregu pokojów przy 


duże i żółte, W skupieniu ducha obcho- 
pie romantyczne zakamarki skąd bi- 
je potęga minionych stuleci, Stąd Mau- 
rowie wypatrywali wrogów Od morza... 

Nie ruszylibyśmy się z miejsca gdy- 
by nie całkiem prozaiczny głód, który 

(wpędził nas spowrotem do aut... Obiad 
(w restauracji złożony z siedmiu dań, po- 
 dlany obficie winem „Porto” połknęliśmy 
z niebywałym apetytem. Spacery po wer 
|tepach zdołu wgórę zgóry wdół 

są najlepszem lekarstwem 
na brak chęci do iedzenia. Zresztą do 
wzmożenia apetytu przyczyniły się rów 
nież dwie ogniste Hiszpanki, które za 
jąwszy wraz z towarzyszęm stolik 
obok nas konały poprostu ze śmiechu. 

Spoczątku raził nas ten głośny chi- 

|clot, później jednakże, jako że śmiech 
jest zaraźliwy, poszliśmy ich Śladem 
i śmialiśmy się... śmialiśmy... Z cze- 
|go?„ Sam do dzisiejszego dnia nie 
i wiem, 

Jedziemy dalej., Szoferowi nasze- 
mu wystarczą w zupełności cztery sło- 
wa po portugalsku, trzy po niemiecku, 

Jedzie do- 


t 


|| 


| dwa po francusku i „bono”, 
kąd chcemy. 

Raz tylko, kiedy: w dragomana 
chciał się zabawić mój współlokator 
Aleksander Bonder, który mu wytłuma* 
czył palcem na powierzchni swej cy” 
klistówki, którędy ma jechać, szofer od 
powiedziawszy »bono” zawiózł nas 
tam, dokąd właśnie nie chcieliśmy je- 
chać. 

Widoki zmieniają się jak w kalejdo- 
skopie. 

W Montsera zwiedziliśmy 


ta Polskiej Izby Handlowej w Lizbonie 
| rodem ze... Zgierza, 
przebywagcego w Portugalji od lat 
20-stu. Za zgodą prezydenta Schwar: 
tza dołączamy się do jego auta i wspói 
‘nie mkniemy do Colrados słynnej win- 
nicy, gdzie wprost z olbrzymiej becz 
ki, mieszczącej 16 tysięcy litrów uta- 
czamy sobie (zadarmo!) po trzy angiel- 
ki znakomitego wina. 

~ Na zdrowie, panie prezydencie, 
— wołam przed pierwszym łykiem. 

— Na zdrowie — odpowiada prezy- 
dent Schwarz. 

— Aby. nam się dobrze działo — koń 
czy toast Jotes - Szwajcer, znakomity 
karykaturzysta warszawski, podstawia 
jąc angielkę pod kran. Takie miał bie- 
daczek pragnienie. 

Z Cołlrados uciekamy do pięknego 
miasteczka Cascaes a stamtąd do naj- 
bardziej uroczego zakątka Portugalii — 
Estoril. Estorii 7 to portugalskie Las 
Palmas to 

orgia palm i kwiatów. 

Wpobliżu długiej złotej plaży wyra- 
sta wspaniały budynek mieszczący 
kasyno gry: Tu najbogatsi Portugal 
czycy tracą lub wygrywają fortuny, 
Tu Zygmunt Tempka — Nowakowski 
znakomity literat i feljetonista i zacię: 
ty wróg S. S. Kościuszko wygrał 

całe 700 eskudosów. 

Syci wrażeń wracamy: do Lizbony. 
Nowe zwiedzanie, nowe zakupy. Panie 
bezlitośnie wygrzebują z torebek ciężko 
zapracowany grosz mężów. 

Roman Rom. 


(d. c. n.) 


briand, Victor Hugo i Alfred de Vigny. 
Zwalczali ten nałóg 
i tępili go naibezwzględniej. 

Inni znów — zwykła to i bardzo 
ludzka sprawa — gloryfikowali go bez 
zastrzeżeń. Więc np. wielki liryk fran- 
cuski, Alfred de Musset, jak również i 
Lamartine i Teofil Gautier namiętnie pa- 
lili cygara. 

Były to czasy drugiego cesarstwa. 
Ożeniony z piękną Hiszpanką Eugenją 
de Montijo, wnuk i spadkobierca koro- 
ny Bonapartego, Napoleon III, sam był 
namiętnym i nieposkromionym pala- 
czem. Cygara były wtedy w modzie 
Wypierały ginące już wówczas fajki, 

Nazwy cygar brzmiały dumnie i 
egzotycznie, niby nazwiska rodowe gran 
dów hiszpańskich: caballeros, prema 
dos, trabucos, bayardos esparteros, 

Jeden z naigenialniejszych poetów 
świata, Charles Beaudelaire, uwielbia? 
tytoń. 

Bliższy naszej epoce Jose - Mari: 
de Heredia, nie rozstawał się ze swo: 
wiśniową fajką. Wybitny artysta sk 
wa, Jean Moreas, od południa da 
czwartej rano palił na zmianę i fajkę 
cygara. Francois Coppee palacz na- 
miętny,miał dziwny i osobliwy sposők 
palenia: zaciągał się papierosem cztere 

Ber tylko haustami, poczem odrzucał go 
i brał następnego skolei. Smakował 
go, nigdy nie wypalając do końca. 

Był rozrzutny w paleniu, używając 
papierosy, jako najbardziej emocjonnią 
cą go podnietę. 


PODSŁUCHANE, 


SZKOŁA CIERPLIWOŚCI, 


— Pańska matka jest  niedoścignio- 
nym wzorem cierpliwości i pobłażliwe 
ści. Ý 

— Proszę się nie dziwić. Moja mat 
ka była przez 10 lat sprzedawczynia 
w magazynie damskich kapeluszy. 


MŁODE MAŁŻEŃSTWO. 


Przyjaciel: — Jakże ci smakowa: 
pierwszy obiad w stanie małżeńskim? 

Młody małżonek: — Nie pytaj lepiej. 
kj książką kucharska się przypali- 
a. 


Ocbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 1% (Żwirki dawniej Karola 2). 


